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Włamywacze rozpruli kasę 
u rejenta Tyborowsxiiego 
Zabierajęc 30 tys. w gotówce, w wexslach 


L 


Biblj.Jagicille” 


Kraków 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


O ważność hst Nr. 13 1 16 


Badanie podpisów 
komunistycznych 
potrwa jeszcze czas jakiś 


Jak wiadomo, główny komi- 
sarz wyborczy bada podpisy na 
listach komunistycznych Nr. 13 
i 16, celem zbadania autentycz- 
hości tych podpisów, od czego 
zależnem jest ewentualne unie- 
ważnienie obu list. Ponieważ 
badanie podpisów potrwa jesz- 


RYGA, 27.1. A. T. E. „Kra- 
naja Gazieta” donosi z Lenin- 
tradu, że z cmentarzy zmkają 
"umn sysiemałycznie  meiaiowe 
nagrobki. W ostatnich czasach 
skradziono wszystkie posąg, wy 
btnych pisarzy rosyjskich. Wu 
ħec tego władze sowieckie po- 
stanowiły nie stawiać wcale po- 


cze jakiś czas, przeło na dzisiej 
szem posiedzeniu komisji wy- 
borczej sprawa tych list praw- 
dopodobnie nie będzie omawia- 
na, natomiast komisja zajmie 
się resztą zgłoszonych list. 


Syn Trockiego 
deportowany 


do kraju Narymskiego 
MOSKWA, 27.1. A. W. Star- 


szy syn lrockiego student filo- 
zofji ostatniego kursu został 
również deportowany z Moskwy 
Miejscem deportacji jest kruj 
Narymski. Miody lrocki zaanga 
żowany był czynnie w organi- 


„| zacji opozycyjnej. 


i akcjach 


Przy ul. Miodowej pod nr. 7, 
na l piętrze mieści się kance- 
larja rejenta Tyborowskiego, 

Dziś rano o godz. 7 i pół, je- 
den z woźnych, przybywszy po- 
rządkowama biura, zauweżył 
z przerażeniem, że drzwi do 
kancelarji są otwarte, a w Sa- 
mej kancelarji panuje ogromny 
nieład. 

Po wejściu do gabinetu re- 
jenta wożny ujrzał, że ogniotrwa 
ła kasa jest rozpruta j zupełnie 
pusta, 

Woźny niezwłocznie zaalar- 
mował rejenta į policję oraz po 
bl ski Urząd Śledczy. 

Policja ustal ła, że włamywa- 
cze zaczaiwszy się na schoda-h 
jeszcze przed zamknięciem bra 
my, dostali się do lokalu biura 
rejenta Tyborowskiego przy 
pomocy dobranego klucza, 

Z rozprutej kasy włamywa- 
cze zabrali około 30.000 zł, w 


W Mińsku Mazowieckim 
1S-to letni praktykant szewcki, 


Brat żony zamórdował jej meża 


siekierą podczas snu 


W małym domku koło prze- 


eągów metalowych tylko cemen | jazdu kole, owego w Mińsku Ma 


towe, 


zowieckim nieduże m.eszkanko 


Katastrofa kolejowa 


pod Bydgoszcza 


Trzy wagony strzaskane — MonJuator ranny 


Na szlaku kolejowym Byd- 
goszcz — KRynkowo |perwsza 
stacja za Bydguszcząj pocąg 
towarowy  pospiesźny nr, 46l, 
składający się z około 40 wago- 
nów, jadąc pod górę rozerwał 
się, Częsć wagonów staczając 
się, wykoleiła się. 
ny uległy zupelnemu rozbiciu 1 


zatarasowaly obydwa tory W 
czasie wypadku został ranny 
sobauator Muioch, którego po 
opatrunku prezwiez ono do szp 
tala w Bydgoszczy. 

Przerwa w ruchu trwała do 
dzi$ — do pierwszej godziny po 


lrzy wagu- | póanocy. 


Czy będzie karany za ucieczkę? 


aresztowanie 


towawrzysza 


Daudeta 


„PARYŻ, 27,1. A, I. E. Polt- 
cja aresztowała w miejscowosci 
Samade administratora „Aclion 
Francaise", rojalistę  Delesta, 
który przed kukoma miesiąca- 
mi razem z Daudetem uciekł 2 
więzienia paryskiego i udał się 
do Belgji, skąd przyjechał do 


Samade do chorej matki. Adwo 
kat Daudeta oswiadczył, że De- 
„est nie może być karany za u- 
cieczkę ponieważ został wy- 
puszczony z więzienia przez wła 
dze więzienne bez osobistego 
wysiłku. 


OD ADMINISTRACJI 


CZAS ODNOWić PRENUMERATĘ. 
PRENUMERATORÓW NASZYCH, KTÓRZY PO 1-SZYM 


LUTEGO R. B. NIE ODNOWIĄ 
DZIEMY MOGLI ZGŁOSIĆ DO 


PRENUMERATY, NIE BĘ- 
UBEZPIECZENIA OD NA- 


STĘPSTW NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW, WSKUTEK 
CZEGO STRACĄ PRAWO DO ASEKURACJI. 


zajmował szewc Leonard Cie- 
».erba wraz ze swą żoną Mar,ą 
ı jej 19-letnim braiem Markiem 
Loorzyńskim, praktykantem 
szewckim, 

M ędzy małżeństwem bywały 
dosć częste sprzeczki, Docno- 
4ziło nawet do bójek, 

— Nie, tak dłużej być nie ao 
że. Nie dam katować siostry 
— wołał nieraz miody Dobrzyn 
ski, 

Dzś raniutko na posterunek 
do komendy polici w M ńsku 
Mazow.eckim przybiegł Do- 
brzyński z vkrawioną siekierą, 
blady jak płótno, drzącym gło- 
sem ośw.adczył: 

— Przed chwilą zamordowa- 
łem swego szwagra, Zab łem 
go podczas snu tą oto sekie- 
rą zabiłem go za znęcanie się 
nad mą s.ostrą. Zemsc.lem się 
za ną! 

Policja, wysłuchawszy tego 
strasznego opowiadania, wyru- 
szyła na miejsce, gdz e stwier- 
dz ła, że opowieść Dobrzyńskie 
$0 jest smutną prawdą, 

Młodego zabójcę aresztowa- 


no. Morderstwo to zrobiło 


straszne wrażenie w całym Miń 
sku i okolicy. 


gotówce, w wekslach i akcjach, 
które stanowiły własność n etyl 
ko  rejenta _Tyborowskiego. 
lecz złożone były przez jego kli 
jentów na chwilowe przecho- 
wanie, 

Kasiarze po „operacji zmyli 
ślady i ulotnili się tą samą dro- 
gą. Na ulicę wyszl. oni n espo- 
strzeżeni i najwidoczn.ej po ot- 
warciu bramy, tembardziej, że 
wy,ście z teśo podwórza jest 
podwójne, jedno bowiem wycho 
dzi na Miodową 7, druge zaś 
na  Daniłow czowską 4, na- 
wprost Urzędu Śledczego. 

Energiczne dochodzenie w to 


ku 
IEIENENETZZNNYZCZEZA KZK DJ 


= 


107. milj. do), spadku 


zostawiła matka 
synowi 


NEW YORK, 27. 1. (AW). — 
Zmaria ostatnio wdowa po za» 
10życielu koncernu „Dandard Uil 
Company“ Anna Harkness. Po- 
zostawiła ona swemu synowi 


spades w wysożości 107 mili. 


dolarów. Jesi to na,większy 
spadek, odziedziczony w Sta- 
nach Zjednoczonych w c.ągu 
ostatniego stulecia, 


Do Warszawy przyjechał wa 
jewoda pomorski, p. Miodzia- 


| nowski. 


Czy przypuszczuli nasi ojcowie 


Wybory za pomocą... 
hypnozy 


Oryginalna propoz, 


Do komitetu wyborczego jed. 
nego z ważnie,szych stronnictw 
pol.tycznych onegdaj zgiosił sių 
pewien pan, domagając się roz- 
mowy z prezesem stronn ciwa. 

— Jestem hypnotyzerem ? 
specjalistą w sprawacn suggestji 
masowej — osiwadczył prezeso 
wi — mogę zagwarantowac pa- 
nom powodzenie na wszystkich 
wiecach przez was zorgunizowa 
nych, Za każdy wiec udany za 
płacicie mi panowie 500 zł, Re- 
zuliatów możece być panow e 
pewni, ponieważ w sprawach 


Dylemat opozycji rumuńskiej 
Albo póidziemy do więzienia 


also rząd 
BUKARESZT, 27. 1. (ATE). 


We srodę i we czwartek odby- 
wały się wspólne posiedzenia 
przedstawicieli narodowe, partji 
chłopsk ej oraz posłów do parla 
mentu z frakcji owej partji, U- 
chwalono wystąpć przeciwko 
rządowi w sposób bardzo gwał 
towny. Drugi przewodniczący 
zebrania Michalake oświadczył 
że albo rząd do 1 marca upad- 
nie, albo wszyscy przywódcy 
opozycji pójdą do więzienia, 


upadnie... 


Rząd prowadzi rokowania co 
do rozszerzenia obecnych pod- 
staw swego isinienia į w ten 
sposób pragnie zaszachować 
partję chłopską. 


Z Toruni adonoszą, że osta- 
tnie dwa numery „Słowa Po- 
Z Torunia donoszą, że osla- 
wane, pierwszy za kilka artyku- 
łów, drugi zaś za opis rozwią- 


zania wiecu ZLN w Warszawie. | 85-50; 


cja przedwyborcza 


sugóestjj masowej  kszlałciłem 
się czas dłuzszy w berlinie, 
Stronnictwo odrzuciio propt 
zyc,ę, a obrażony hypnotyzer 
cnouzi po Warszawie, narzeka- 
jąc, że w Polsce nie uznają no- 
woczesnych metod aśilacji.., 


GIEZUA 


wczorajsze zebrurie gietddy akcy]= 
nej odby,o się przy tenaencji wybit- 
me mocnej. Frzyczyną tak mieoczck. 
wanego przewrolu w nasiruju pierdo 
wym byio to, że spekulacja Zap: 
szy podczas kułaudniowej slabe] t2n- 
sencji materjal po stosunkowo 
«ich kursach, żaczęia gwallowiuie grac 
na zwychę w celu dopięcia wyższych 
dursów, po których mogłaby zreali- 
cować magroimadzony malerjał, co w 
części się i udało. 

Dzisiejsze przedgiełdowe 
adbyło się przy nastroju spokojnicj- 
szym, odczuwa się chwiejność cho: 
waż kursy akcji przy ograniczonych 
abrotachk utrzymane są mniej więcej 
na poziomie wczorajszych oficialrych 


nize 


zebranie 


notowań. 

Wymieniano: Bank Polski 163,00; 
Warsz. Cukier 74,00 Węgiel 102,00; 
Nobel 41,50; Ceżielski 43,50; Liłpapy 
1100; Modrzejów 41,00; Ostrowiec 
Rudzki 50,00; 


S$ "Str. 2 
„NASZE ABC” 


- mm 


Przed swobodnem 
wypowiedzeniem 
się społeczeństwa 


Coraz częściej dowiadujemy 
się o rozwiązywaniu przez przed 
stawicieli władz  konferencyj. 
wieców | zebrań przedwybor- 
czych. Czasem dzieje się to 
calkiem poprostu: przed tygod- 
„niem rozwiązano zebranie 
przedwyborcze w Warszawie w 
chwili, gdy mówca wspomniał 
sprawę bezkarności napadów 
bandyckich na działaczy poli- 
tycznych i publicystów. Innym 
razem rzecz odbywa się w spo- 
sób bardziej kompli owany: 
gdzieá z końca sali, jak na ko- 
mendę, kilka tajemniczych oso- 
bistości zaczyna wznosić okrzy- 
ki; wówczas przedstawiciel 
wladz zwraca się do przewodni 
czącego zebrania z oświadcze- 
niem, iż wobec niespokojnego 
zachowania się publiczności zmu 
3zony jest wiec przedwyborczy 
rozwiązać, W obu wypadkach 
o losach zebrania decyduje po- 
glad niezbyt wysoko w hierar- 
chji urzędowej postawionych 
funkcjonarjuszy służby bezpie- 
czeństwa, którzy, jak widać z 
doświadczenia, nadzwyczaj sko 
rzy są do korzystania z udzielo- 
nej im władzy, 

Zebrania, które się nie odby- 
ły, odezwy, które nie mogły być 
rozpowszechnione, to są fakty 
o których najwięcej może roz- 
mawia się dzisiaj w gawędach 
prywatnych o polityce, fakty, 
wytwarzające w opinji publicz- 
nej całkiem specjalny nastrój w 
okresie przedwyborczym, kiedy 
w myśl Konstytucji społeczeń- 
stwo powołane jest do swobod- 
nego, nieskrępowanego wypo- 
wiedzenia się, co myśli o rzą- 
dzie i jego polityce, Wkrótce 
już będziemy mieć odpowiedź 
na pytanie w jaki sposób ten 
nastrój specjalny wyrazi się w 
liczbie głosów, oddanych na po- 
szczególne listy kadydatów. 


DRUKARNIA 


„ARS 


Sp. a ogr. odp. 
WARSZAWA ul. SIENNA 33 
Tel. 106-25 


WYKONYWA WSZELKIE 
ROBOTY DRUKARSKIE 
POCENACH KONKU- 


RENCYJNYCH 
e—a 


LINOTYPY MASZYNY PŁASKIE 
ROTACYJNA DWUKOLOROWA 
GISERNIA INTROLIGATORNIA 


ABC 


Od -- do 12 stopni mrozu 


Mroźna 


pogoda 


ziemla pod pokrywą śnieżną 


Dziś rano, o godz. 8-ej w 
Warszawie i Lwowie bylo po 6 
stopni mrozu, w Krakowie 7, 


Policja 
Rozpędziła pochód 
kżmunistyczny 


Rozpędzony pochód komunisty 

a ul. Kolejowej przy prze- 
jeździe kolejowym w Lobiiżu 
ul, Siennej usiłował sformować 
się pochód komunistyczny, skła 
dający się z części robotników 
z fabryki Warsz. Sp. Akc. Bu- 
dowy Parowozów liczący okola 
500 osób. Zawiadomiona w po- 
rę policja 6 komisarjatu ucze- 
stników pochodu rozproszyła, 
bez użycia broni. 


Po sprzeczce rodzinnej 


Powlesił się w stodole 


Ludzie, Boga się nie boiciel 
W stodole na sznurze wisi wasz 
syn — wołał wczoraj rano je- 
den z mieszkańców Raszyna do 
śpiących Pińkowskich. Pińkow- 
scy zerwali się na równe nogi i 
pobiegli do stodółki. Oczom ich 
przedstawił się przerażający 
widok. Na sznurze ujrzeli koły- 
szący się trup swego 26-letnie- 
go ME: Michała. Okazało się, 
że Michał tarónął się na swoje 
rodzinnej 
samobójcy 


życie po sprzeczce 
Rozpacz rodziców 
jest ogromna. 


Ubezpieczenia 


od nieszczęśliwych 


wypadków 
samochodowych 


Zarząd związku właścicieli dorożek 
samochodowych i autobusów w War- 
szawie zamierza powołać do życia 
własną inatytucją ubezpieczeń wza 
iemnych od odpowiedzialności cywil 
no - prawnej za nieszczęśliwe wypud 
ki. 
Dodałnią stroną tego projektu była 
hy ta okoliczność, ża zainteresowan: 
nie opłacaliby kaucji magiatratowi 
któremu poręczenie złożyłoby towa- 
rzystwo ubezpieczeń. Natomiast kau- 
cja ta byłaby wpłacona towrazystwu 
w postaci udziału Pozatem składka 
byłaby niższa, obecnia bowiem wyno- 
sł ona gł towarzystwach prywatnych 
40 zł. midsięcznie í musi być reguto- 
wana kwartalnie. W tow. wzajemnych 
ubezpieczeń składka ta nie przekra- 
czałaby 25 zł. | mogłaby być wnoszo- 
na miesięcznie. Oprócz tega ubezpie- 
czeni byliby wapółwłaścicielami tow 
| uczestniczyliby w |ego zyskach, o- 
trzymując w końcu raku dywidendę. 


właściciele kawiarń 
I restdurycy] 


którzy dbają e wygodę swoich gości 
um eszczają przy telefonie 


Almanach „(dALYD 1920 


Scintilla Magnelos 


nowe, nieużywane, okazyjnie do sprzedan!a. 


Wiadomość: Administracja ABZ Zgoda 1. Wydział Ogłoszeń 9—1 i 5 -7. 
Telefon 91—56. 


Poznaniu 1 st., Białymstoku 8, 
w Sarnach 10, w Zakopanem 12 
w Pińsku 9, a w Gdyni 0. 

Wszędz e ustalą się pogoda, 
która i na jutro pozostanie bez 
zmiany, 

Opady śnieżne w kraju są na- 
stępujące: w Warszawie 7 cm., 
w Lidzie 18 cm., w Hali Gąsie- 
nicowej 28, w Tarnowie 33, w 


Zakopanem 30 i Morsk.em Oku |k 


51 cm. 


Dziś rano wybuchł 


Pożar w pałacu 
hr. Raczyńskiet0 


Dziś o godz. 8 m. 25 rano II 
oddział straży ogniowej wezwa 
ny został na Krakowskie Przed 
mieście 5 do pałacu hr. Edwar- 
da Raczyńskiego. gdzie pod o- 
grzewaczem zapaliła się podło- 


ga. 

Wobec podatnego do palenia 
smolistego materjału, straż og- 
niowa musiała w jednej z więk 
szych sal i kuchni zrywać i wy 
rąbywać podłogę. Akcja ratun- 
owa trwała przeszło godzine 
Straty wynoszą kilka tysięcy 
złotych. 


Oskarżenie 


z za grobu 


Co zawierają listy za>ójcy przy ul. Tamta 


Jak wiadomo, wczoraj o g9- 
dzinie 3 przy ul. lamka 44 m. 10 
czeladnik rzeźnicki, Jan No- 


Baczność poborowi 


Dodatkowz' komisja 


w luiym b. r. 

W elagu m. lutego odbędą alię do- 
datkowe komisje poborowe dla tych 
poborowych, którzy dotąd z jakich- 
kolwiek powodów nie stawili się na 
komisje, w następujących terminach: 
dla poborowych przynależnych da 
P. K. U. Nr. 1 — 3 i 17 lutego, dla 
przynależnych do P. K. U. Nr. 2 — 
1 lutego, dla P. K. U. Nr. 3 — 10 lu 
tego oraz dla P. K. U. Nr. 4 — 21 
lutega. 

P. K. U. Nr. 1 obejmuje komisarja- 
ty 1, 2, 3, 4, 5. 12 i 26, P. K. U. Nr 
2 — 9, í1, 13, 16, 20/21 i 23, P. K. U 
Nr. 3 — 14, 15, 17. 18, 24 i 25. 
wreszcie P, K. U. Nr. 4 — 6, 7,8. 
10 i 19,22. 

Dla mieszkańców powłatu warszaw 
skiego í grójeckiego dodatkowa ko- 
misja pohorowa odbędzie się 29 lute 
go. Wszystkie powyższe kamisje czyn 
ne będą przy ul. Dobrej 72. 


wak, zastrzelił swą przy!aciół- 
kę 38-letnią Walentynę Jankie- 
lewicz oraz jej 17-letniego syna 
Eugenjusza, a później s ebie, Za 
bójca pozostawił 2 listy, w któ 
rych m. in. nadmienia, że popeł 
nia morderstwo i samobójstwo. 
przez zemstę i rozczarowanie 
do życia, gdyż „ukochana“ je- 
go Walentyna Jankielewcz ży- 
ła w zw'ązkach kazirodczych. 


1$0n stmobójcy 


„22-letnf Jan Postupalski, rosjanin, 
który przed kilku dniami w mieazka- 
niu urzędnika Tow. Kred. Ziemskie- 
go, Kazimierza Łuszczewskiego w 
zamiarze samobójczym zadal aobie 
nożem sprężynowym cios w klatkę 
piersiową, w okolicę serca, zmarł na 
cy ubiegłej w szpitalu Dzieciątka Je 


= wapi) 


1 


Wytworna 


KAPELUJZE 
OBUWIE. 


BIELIZNA 
LE TNA MIARE 


KRAWATY TE 


Nr. 27 


DZISIEJSZE PISMA 
PORANNE 


„= = _ 


DONOSZĄ, ZE: 


PANSTW. KOMISJA 
WYBORCZA 
ubradowac będzie dziś a godz. 

8-ej wieczorem. 


2 NOWE OKRĘTY HANDLO- 
WE 


o pojemności 5.000 ton każdy, 
zakupiła żegluga polska, 


POLSKA POŻYCZKA 


STABILIZACYJNA 
na ku angielskim osiągnęła 
dzis kurs 93. 


PREMJER St PIŁSUD. 
l 


wyjechał wczoraj o godz. 3-ciej 
popoludniu do Krynicy na prze- 
ciąg kilku dni. 


CZICZERIN WYJEŻDŻA DO 
TOKIO 


w niedługim czasie, celem za. 
warcia traktatu rosyjsko-japoń- 
ski, 
POLSKA DRUŻYNA 
HOCKEY'OWA 
odnosi sukcesy w  Cortino 
d'Ampezzo. 


DELEGACJA NIEMIECKICH 
PRZEMYSŁOWCÓW 
przybyła dziś a godz. 9-ej ra- 
no do Warszawy. Na czele de- 

legacji stoi p. Thohwein. 


KONFISKATY „GAZETY 
WARSZ. PORANNEJ" 
dokonał wczoraj Komisariat 


Rządu za op's rozwiązania kon. 

ferencji przedwyborczej związ 

ku lud. - nar. 

NOWYM KOMISARZEM RZĄ 
DU W ZAKOPANEM 

mianowany został Dr. Góra. 


PALTA. KAROL 


7g 


Pan Adam lubt rezerwy 
lo też oszczędza bez przerwy 
Rezerwową „żonkę'* mieć pragnie 


Póki do „uła” nie wpadnie 


Pan Adam A. jest doskonałym stra 
tegikiem. Zdolności jego w tym kie. 
runku ujawniują się przez stałe zacha 
wanie metody posiadania rezerw. 

Stałej posady niema, xato rezerwo- 
wych wiele, 

Gdy zdobędzie 10 złotych, chowa 
do lewej kieszonki kamizelki złotów- 
kę — na wszelki wypadek. 

Gdy kupuje 5 Grand Prix — 2 pa- 
pierosy wsuwa za wstążeczkę kapelu- 
sza — a nuż zabraknie... 

Bielizny każdego gatunku ma dwie 
pary, kołnierzyki dwa, krawaty dwa, 
a nawet podobno... parą rezerwowych 
spodenek. 

Zalety te nie byłyby godne potę- 
pienia, gdyby nie dziwna manja osz- 
czędzania, która kazała panu Adaaio. 
wi szukać rezerwowej.. żony. Nie 
przeszkodziło mu i to, że żonka jeg). 
to wcale możliwa niewiasta, pani 
Dziunia, którą mocno kocha, 

Niestety, te nie odegrało u pana 
Adama żadnej roli, 

Onegdajszego wieczoru zaszedł do 
najbliższej nafciarni do telefonu. 

— Hallo — tu Adam Czy paai 
sobie przypomina, kandydowałem ma 
ministra, posła, radnego... 

— Dzień dobry panu — dał się sły- 
szeć z tubki jakiś głos niewieści, 

— Bardzo mi miło — panno Zosiu. 
A co pani robi dziś wieczorem? Miał. 
bym pani bardzo wiele da opowiedze- 
nia, 

— (Ciekawam.. Stylowy. 8 wieczo- 
rem. 


— Doskonale, pa... pa., 

Pan Adam, sprawdziwszy zawar- 
tość kieszonki rererwowej, skonstato- 
wał posiadanie 6.ciu złotych i skon- 
struowawszy naprędce plan pogawęd 
ki, ruszył do domu przygotować re- 
zerwową garderobę na rendez . vous, 

W przedsionku kiná zjawił się parę 
minut przed ósmą. 

— Bilety do kina mam, kawiarnia, 
ciastko — 2 złote, cukierki — zło- 
tówkę, tramwaj — 40 groszy, stróż — 
30 groszy, jakoś to będzie... 

— A to pani, panno Zosin Bardzo 
«lę cieszę, ża panią widzę, 

— No I dobrze, ale co takiego waż- 
nego. Czy pan się rozwodzi 1 żoną— 
kłócjliście mę tak zawsze, że aż był» 
wstyd. 

— Jeszcze nie, ale już wkrótce od 
baby drapnę.. I właśnie a tem chcia 
łem 1 panią porozmawiad. Jestem da 
brym strategikiem... 

— | chciałby pan mieć rezerwę — 
wtrąciło dziewczę. 

— Adam, chodź no, ty idjota — 
zagrzmiał nagie glos x tyh 

O Boża, Dziunia — Zoelu 
się. 

— O czem ty gadałeń z tą dzierłat. 
ką? 

— Właśnie o tobie. 
ciebia posadę wyrobić. 
ka jednego z ministrów. o 

— Nieprawda! Te ty dla niej pose. 
dy azukasz, bałwanie, a pięciu zło- 
tych dla mnie na kino żałujesz? Ale 
mam jut tega dosyé, 


ahowaj 


Chciałem dia 
To sekretar- 


— Zaraz Dziuniu, ty mnie nle rozu- 
miesz. 

— Rozumiem wszystko, Nalcjarka 
mi opowiedziała, (ak ly mnia oszdku- 
jesz. Marsa odemnie, mie waż sią da 
domu pokazać, 

— Ależ Dziuniu, uskokój się, 

— Odczep się. Mój Boże, i moje 
dziecko myśli, że ma uczciwega ojca, 
a ten. 

Tu złość zawiedzionej małżonki we 
zbrala W poczekalni rozegrało się 
drugie kino. Rozirytowana kobieci- 
na, uniósłszy w górę parasolkę, trza- 
smęła raz. Torebką z prawej strony, 
drugi raz Na zapua parasolką pogla- 
dziła pana Adama powtórnie. 

Pan Adam, widząc blyszczące gnie. 
wem oczy pani Wandy, szukał uj.cia 
rezerwowego. Znalazł. Wpad! na wi. 
downię. Trafił dobrze.  Zapałono 
twiatła. Żona wpadła w zachwyt! i 
pobnaegła aza zdraicą 

— Dzluniu. nie kompromituj. 

— To nk, niech świat się dowie 
o naszym rozwodzie. Niech wszyscy 
widzą. s 

Publiczność wstała. Brawo, oatro 
lepiej jak na filmie. Daicie opera- 
tora. Zaświecić iupitery. 

Pan Adam wpadł w szał. Nagle 
zawrócił | ruszył do kontrataku. Krót 
kie spięcie w przelściu Żona leży, 
a pan Adam — w rękach policjanta, 
Światło zgasło. 

Na noc dzisiejszą filuterny pan A- 
dam ma pokój rezerwowy zapewnio- 
ny. 


— 
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Nie tak łatwo zasiąść na ławie poselskiej 


lle głosów potrzeba na mandat 


Najwięcej głosów trzeba w Warszawie (23.204) w Łodzi (20.817) 
Bydgoszc<y (23.690) na wołyn u (24.201), w Wielkopolsce (około 20.000) 
okrę ji gdzie wystarczy 8000 głosów 


Ale są I takle 


Ilu trzeba głosów, by zdobyć 
mandat poselski? 

Pytanie to niewątpliwie żywo 
dziś interesuje niejednego z kan 
dydatów, a i ciekawe jest dla 
szerszej publiczności, Nie moż- 
na jednak na nie odpowiedzieć 
w kilku słowach. Rzecz ta bo- 
wiem zależy od okręgu wybor- 
czego, gdyż okręgi są bardzo 
różnych wielkości, a i udział w 
głosowaniu tu jest większy, tam 
«nów mniejszy. 

Nawet ne można przeprowa- 
dzić rozgraniczenia ile głosów 
trzeba na mandat w okręgu 
wiejskim, a ile w miejskim. Pe- 
wne jednak uogólnienia da się 
gz wyników ostatn:ch wyborów 
wyciągnąć, 

Więc przedewszystkiem War 
szawa, która jak wiadomo wy- 
biera 14 posłów. W roku 1922 
ilość głosów potrzebna na jed- 
nego posła, czyli tak zw. dziel- 
nik wyborczy wyniósł 23.204 
głosów. Dzęki temu 8-ka uzy 
skała wówczas 7 mandatów 
(168.582 gł.), socialiści 3 manda 
ty (83.241 gł), blok mniejszości 
2 mandaty [50.558 gł), komuni- 
ści — 1 (26.920). i ludowcy ży- 
Howscy — 1 (23.204). 

Również wysoki dzielnik wy- 
borczy miała Łódź. Wynosił 
on 20.817 głosów. W rezulta- 
cie 8-ka zdobyła 3 mandaty 
(62.452 gł.), blok mniejszości— 
2 (60.117 gł), N. P.R 
(43.683 gl.), — a socjaliści, któ- 
rzy mieli 19.296 głosów nie zdo 
byli ani jednego mandatu. 

Natomiast inne miasta w Pol 

ece miały dzelnik wyborczy 
stosunkowo niski W Poznaniu 
wyniósł on 15.311 głosów 
(wszystkie mandaty zdobyła 
bsemka), w Krakowie zaledwie 
13.810 głosów (8-ka — 2 manda 
ty, socjaliści — 1. żydzi — 1). 
we Lwowie — 13.939 gł. (8-ka 
2 mandaty, żydzi — 1, socjal - 
ci — 1). 

Zobaczmy, jak się sprawa 
przedstawia w okręgach wiej- 
skich. 

Oto jak wygląda dzielnik wy- 
borczy dla okręgów wojewódz- 
twa warszawskiego! pow, war- 
szawski, Radzymin, Mińsk — 
14.469 gł., Siedlce, Sokołów, Wę 
May — 13.588 gi., C echanów, 

ława, Pułtusk — 16.621 gło- 
sów, Płock, Płońsk, Sierpc, Ry- 
pin — 17.478 gł, Włocławek, 
Nieszawa, Lipno — 19,009 gł. 
Łowicz, Kutno, Gostynin, So- 
chaczew — 15.627 gł, Błon.e, 
Skierniewice, Rawa, Grójec — 
17.502 gł. Okręgi, w których 
dzielnik wyborczy jest wyższy, 
to okręgi uprzemysłowione, o 
ludności mieszanej chłopsko - 
robotniczej, 

Podobnie rzecz przedstawia 
się w województwie białostoc- 
kiem, gdzie dzielnik w poszcze 
gólnych okręgach wahał się od 
13.984 gł. do 18.883 głosów, 

W województwa łódzkiem 
dzielnik wyborczy był we wszy 
stkich okręgach wysoki o 
18.601 gł. do 19.566 gł. Podob- 
nież wysoki dz elnik miały okrę 
gi woj. kieleckiego, zwłaszcza 
bardziej uprzemysłow'one (Za- 
głębie Dąbrowskiej, gdzie licz- 
ba głosów, potrzebnych na man 
dat dochodziła do 20.050 gł, a 
nigdz e nie była niższa od 15 ty 
sięcy gł. Woj. lubelskie, gdzie 
jako na terytorium narodowo- 
ściowo mieszanem, ustanowio- 
no większe okręgi, również mia 
ło dzielnik wysoki, przeciętnie 
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około 18000 głosów, 

Bardzo niejednolicie przedsta 
wia się rzecz na terenie Pomo- 
rza, Tak np. okręg tczewski 
miał dzielnik 14.355 gł, toruń- 
ski 16.861 gł., gdy okręg bydgo- 
ski mał dzielnik wyższy nawet 
od warszawskiego — 23. 690 gł. 

Wielkopolska miała naogół 
dzielniki wyborcze wysokie, 
wszędzie około 20.000 gł., co 
się tłumaczy dużym udziałem 
wyborców w głosowaniu. Gór- 
ny Śląsk wykazuie-cyfry znacz- 
nie nższe, (14.555 i17.682), a 
Śląsk Cieszyński, zupełnie ni- 
skie (12.853). 

W Małopolsce zachodniej licz 
ba głosów potrzebna na man- 
dat mie była naogół wysoka. 
W okręgach wiejskich wynosiła 
około 14.000 gł., w ogręgach ro 
hotniczo - wiejskich około 17 
tysięcy gł, W Małopolsce 
Wschodniej dzielnk wyborczy 
był mieprawdopodobnie niski, 
przeciętnie 11.000 gł, a nawet 
w okręgu stanisławowskim 
8.142 gł. 


Cyfry te tłumaczą się 


absensją rusinów, którzy wów- 
czas bojkotowali wybory i dla 
obecnych wyborów są niemia- 
rodajne. Należy się tu bowiem 
liczyć właśnie z wysokimi dziel 
nikami wyborczymi. 

Na Kresach  wschodn'ch, 
gdzie potworzono wielkie okrę- 
gi wyborcze, ilość głosów po- 
trzebnych na mandat była bar 
dzo wysoka. Na Wołyniu do- 
chodziła ona do 24.201 gł. (o- 
kręg krzemieniecki), na Polesiu 
około 16.000 f: podobnie jak i 
w Nowosródzkiem . Jedynie Wi 
leńszczyzna miała niższe dziel- 
niki wyborcze — wiec Wilno 


| miasto i powiat — 13.064 gil., a 


okreg święciański — 14,183 gł. 

Pozostaje jeszcze  kwestja 
listy państwowej, Dla uzyska- 
nia mandatu z tej listy potrze- 
ba, jak wiadomo. przeprowa- 
dzić posłów w 6 okręgach, Roz 
dział zaś mandatów w roku 
1922 odbył się mnietwięcej w 
stosunku 1 mandat z listy pań- 
stwowej za 5 mandatów w okrę 
$ach. 


Sir-43 


Jedna z najpilniejszych konieczności 
konstytucyjnych ! 


Powołanie Trybunału 
Konstytucyjnego 


to stworzenie prawdziwe; ostoi praworządności 
Pańs.wa 


Wśród szeregu palących po- 
stulatów naprawy naszego ustro 
ju państwowego na jedno z 
m.ejsc naczelnych wysuwa się 
sprawa powołania do życia Try 
bunału Konstytucyjnego, złożo- 
nego z niezaw słych i najwyż- 
szym autorytetem w społeczeń- 
stwie cieszących się sędziów, 
którego zadaniem byłoby sta- 
nie na straży praworządnosci 
w Państwie i baczenie, aby po- 
stanowienia Konstytucji nigdy i 
ok nię działa się ujma. 

amy kilka najwyższych in- 
stancji sądowych. Obok Sądu 
Najwyższego (art. 84 Konstytu- 
cii), mamy Najwyższy Trybunał 
Administracyjny (art. 73 Konst.) 
mamy Trybunał Kompetency;- 
ny (art. 86 Konst.), mamy Try- 
bunal Stanu fart. 51 Konst.). Nie 
mamy tylko takiej właśnie naj- 
wyższej instancji sądowej, któ- 
raby była powołana do orzeka- 
nia o legalności ustaw į zarzą- 
dzeń władz państwowych w naj 
szerszym zakresie, 

życie samo pouczyło nas 


Osobliwości w listach wyborczych 


zjnadesłanych do „Państwowej Komisji Wyborczej” 


Zmwodowi kawalerowie. — Pończochy I wata jako zawód. —Głosujemy 
tylko na swego kandydata. — Odezwa do Wszystkich narodów 


Państwowa Komisja Wybor- 
cza ma w tej chwili n:esłycha- 
nie „gorący czas”. 

ch stron kraju napływa oblita 

orespondencja, stronnictwa 
głaszają listy, lest mnóstwo 
kwestj; i zapytań, 

Wśród listów, które grubą 
warstwą. zaściełają biurka u- 
rzędn ków. pracujących w ko- 
misji, zdarzają się często curio- 
sa, z których kilka udało nam 
się wyłowić. 

Okazuje się, że Polska posia- 
da większą ilość zawodowych 
kawalerów, że „pończochy” i 
„wata” to... także zawód, 

Zgłoszona do wyborów lista 
musi być zaopatrzona w pew- 


WAPNO 
BUDOWLANE I ROLNICZE 


dostarcza 
DA .„.STAMAT'' 
Warszawa, Wilcza 23, tel. raj Pf 


| oa ilość podpisów. 


Podpis taki, przepisowo, mu- 


Ze wszyst- |si się składać z imienia, nazwi- 


ska i zawodu. 

Jedna z list monarchistycz- 
nych, zgłoszona do głównej ko- 
misji wyborczej, mos: podpisy 
całej gminy. Przy wszystkich 
imionach i nazwiskach, w ru- 
ji zawód wp sano „katolik, 

ny okręg przysłał listę za- 
opatrzoną 1200 podpisami, Na 
liście umieszczono tylko jedno 
nazwisko z adnotacją, że wszy- 
scy. popierający tą listę, głos- 
wać będą „wyłącznie” na niego. 

Listę odesłano do okregu z 
zalecen'em wystawien'a jej jako 
listy okręgowej. Bohaterowi 
tej listy można, oczywiście, zgó 
ry powinszować mandatu. 

Jeden z kandydatów nadesłał 
swoją listę do komisii. Do listy 
załączona bvła odezwa, w któ- 
rej kandvdał pokrólce, a moc- 


32 no przedstaw wszy swoje wa- 


MAAA KRZ TREE" "U" RITTEW MOWY I N RAZA 
Ogłoszenie. 


Kaan Chorych m. Warszawy w zastępstwie Zakładu Ubeznieczeń praca- 


wników umysłowych na zasadzie 


Dekretu Pana P azydenta Rzeczynosnol te 


a ubeznieczeniu pracnwników umysłowvch z dn. 24 listopada 1927 r. (Dz. U. R 
P. Nr. 106 poz. 91]/art. 99 punkt 1, niniejszym sodaje do wiadomości publiez- 


nej, że: 


1) zgłoszenia firm da Zakładu Ubezpieczeń pracowników 
umysłowych przyjmu e Wydział Rejestiacyjna-Obrachunkowy Kasv 
Chorych m. Warszawy pzy ul, Solec 93 ok enko Nr, 23 cndzien- 
nie od godz. 8 rano do 1!/4 pp. a w s boty do g. 12 w pałudnie: 

2) zvłoszenie każdegn pracownika powinno być uskutecz- 
nione na oddzielnym blankiecie I złożone w dwóch egzemnla zach; 

3) bianwiety da zgłoszeń są wydawane w wymienlonem 


aklenku: 


4) wszelkie informacje, dotyczące zgłoszeń do Zakładu Ubez- 
pieczeń pracouników umvsiowych udzie'ane są przez Wvdział Re- 
jestracy no-Obrachunkowy Kasy Chorych (Solec 981 okienko 23; 

5l przy składaniu zgłoszeń pożądane jest jednocześnie skla- 
danie spisów zołaszanych pracowników, w celu kwitowania na tych 
apisach dokananych zgłoszeń. 


Powyższe zgłoszenie złożone w Wydziale Rejestracyjno-Obrachunkowym 
Kasy Chorych jest wynełnieniem obowiązku ustawowego wobec Zakładu Ubez- 


pieczeń pracowników umysłowych. 
KOMISAR” 


(2) Dr. D. G'ebartowski. 


Warszawa, dnia 19/ł. 1928 r. 


p. o. DYREKTORA 
(>) F. Turowiez. 
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lory pisze, że winien być bez- 
względnie wybrany, bowiem o- 
biecuje „sprawiedliwość*. Na 
odezwie uczyniono adnotację: 

„Proszę o rozesłanie wszyst- 
kim narodom”, 

O nędzny naśladowco prof. 
Bazew cza! 

Pan Joel Pinkusson określa 
swój zawód krótko i rzeczowo: 
„wata”, inny zamiast „robotnik 
dzienny”, pisze poprostu „dzien 
ny“, jeszcze inny obrał sobie 
figlarny zawód: „pończochy”. 

Nie sposób przytoczyć wszyst 
k'e curiosa, w I'stach do komi- 
sii wyborczej zawarte, tych pa- | 
rę jednak mówi samo za siebie. 


dosadnie, że powołanie takie- 
go Trybunału jest bezwzględną 
koniecznoscią, Nawiasowo wtrą 
cić należy, że pod względem 
technicznym możnaby sprawę 
rozwiązać przez stworzenie spe 
cjalnej izby do spraw konsty- 
tucy,nych przy Najwyższym [ry 
bunale Administracyjnym, przy 
czem oczywiscie musiałaby byc 
w odpow ednio zmieniona usta- 
wa, ustala ąca podstawy działa» 
nia tego Trybunału. 

Mniejsza jednak o takie czy 
inne techniczne załatwienie tej 
sprawy, Rzecz najważniejsza— 
to samo załatwien e, rzecz naj- 
ważniejsza — to konstytucyjne 
zawarowan'e nietykalności Kon 
stytucji j praworządności w Pań 
stwie, 

Nie chodzi tu tylko o zarzą. 
dzenia władz państwowych, któ 
re w ograniczonym zakrese mo 
gą być zaskarżane do Najwyż- 
szego Trybunału Administra- 
cyjnego, ale które w innym za- 
kresie, neskończenie nieraz 
ważniejszym, uchylają się od 
wszelkiej kontroli prawnej. 

Chodzi tu także o ustawy, 
uchwalone przez parlament, 
które nieraz są w jawnej sprze- 
czności z Konstytucją. Chodzi 
tu o rozporządzenia z mocą usła 
wy, które mogą także budzić 
i w praktyce budzą wątpliwo- 
ści pod względem konstylucyj- 
nym. Chodzi tu wogóle o pa- 
nowanle prawą w życiu pań- 
stwowem, o stworzenie warun 
ków zapanowania „królestwa 
prawa”, 

Stan obecny jest taki, że są- 
dy w myśl art. 81 Konstytucji 
nie mają prawa badania ważno- 
ści ustaw należycie osłoszonych 
a to samo stosufe się do rozpo- 
rządzeń, wydanych z powoła- 
niem sę na ustawe. 

A więc kto ma prawo bada- 
nia ważności ustaw i rozporzą- 
dzeń ze stanowiska  nostano- 
wień Konstytucj'? Nikt! 

A kto powinien mieć to pra- 
wn?  Trybnnał Konstytucyinył 

Przy nadchodzących wvho- 
rach należy żądać od kandyda= 
łów na nosłów į senatorów, aby 
wyraźnie się w tym sensie wy- 
nowiedrteli, 


Na ekranie życia 


Nieludzkie 


Swego czasu cała prasa światowa 
podniosła okropny gwalt, powstając 
Da mieludzkość postępowania wladz 
amerykańskich w stosunku do ska. 
zunych Sacco i Vanzietliego. 

Skazani na karę śmierci przez pė- 
rę lat oczekiwali na wykonanie wy- 
roku. 

Z punktu widzenia humanitarnegu 
prasa miała rację. 

Skazanego na śmierć powinno się 
niezwłocznie uśmiercić. 

Niech się nie męczy. 

Ale nikt nie wie, że podobna tra- 
gedia rozgrywa się niemal na oczach 
stołecznej publiczności. 

W Warszawie jesi skazaniec, który 
apelował do łaski już kilka mie 
sięcy temu | dotąd odpowiedzi nie 
otrzymał, A jak długo prośba nie 
jest załatwiona, wyrok nie może być 
wykonany. 

Człowiekiem tym fest naczelny pu- 
blicysta | naczelny redaktor „Głosu 
Prawdy" p. Wojciech Stpiczyński. 

Kilka miesięcy temu nastąpiła „ko- 
masacja wyroków sądowych, ciążą 


cych ma p. Stpiczyńskim z racji wy- 
kroczeń przeciwko przepisom praso- 
wym. 

P Stpiczyński otrzymał łączny wy 
rok, skazujący go na blisko rok wię» 
zenia, 

Niezwłocznie po wyroku p. Stpi- 
czyński apelował do laski, 
Tymczasem kance. 
larja cywilna doty_hczas podania te- 
go, p. Prezydentowi Rzeczypospolitej, 
nie zdążyła żrełerować. 

Pan Wojciech Stpiczyński od kil- 
ku miesięcy chodzi niepewny jutra 
bowiem wyrok jest prawomocny, a 
„prawa łaski" dotychczas doń nie 
zastosowana, 

Jakże źle się musi czuć I jak to 
fatalnie musi wpływać na jego dzia- 
łalność publicystyczną! 

Albo wyrok wykonać, alba zastn- 
Kancelarja cy- 
wilna powinna nareszcie sprawę prze. 
dłożyć p Prezydentowi. 

Ale nie wolno męczyć człowieka. 

Doprawdy nieludzkie. 

JodentakL 


A tymczasem... 


sować prawo łaski. 


=== SIN. 4 


ABC 


Po kolorze skóry poznać można choroby a nawet zawód 


Qymooa skóry ludzkiej 


została stwierdzona przez powagi lekarskie 


Bardzo ciekawe uwagi, stano 
wiące uszeregowanie wielkich 
badań w tym zakresie, zamie- 
szcza jedno z pism niemieck ch 
na temat „języka" skóry ludz- 

ej. 

Okazuje się z tych badań, że 
skóra ludzka jest niby wielka 
księga, z której dokładnie moż- 
na wyczytać stan danego organi 
zmu, Bo na skórze aż nadto wy- 
raźnie odbijają się wszelkie za- 
słabnięcia i choroby. 

A w dodatku skóra nasza jest 
jakby organem ochronnym; wy- 
konywa ona znacznie większą 
pracę, niż wszystkie inne czę- 
ści naszego organizmu razem 
wzięte. Praca jej polega w pier- 
wszym rzędzie na tym, że do- 
syła ona organizmowi do krwi 
te substancje, które przyczynia- 
ją się do ochrony przed choro- 
bami 


Poza tym skóra jest przecie 
bardzo ważnym organem wy- 
dzielającym i pod tym względem 
można ją porównać z nerkami. 
Nawet gdy jesteśmy zdrowi, 
wydziela skóra pot i łój skór- 
ny. Gdy zaś zasłabniemy, przez 
skórę organizm nasz wydala róż 
ne substancje, a drogą dlań są 
w tym względzie gruczoły po- 
towe, gruczoły łojowe I wło- 
niki. 

Nic też dziwnego, że pracując 
tak wytężenie dla organizmu, 
skóra nieraz ciężko choruje sa- 
ma. Jeden z lekarzy niemieckich 
(prof. Fischer z Kolonji) wyka- 
zał własność ogromną  zależ- 
ność tego czy innego stanu na- 
akórka od istotnego stanu na- 
szego organizmu. Na tym polega 
„łęzyk” skóry, która swym wy- 
glądem mówi, co organizmowi 


dolega. 
iti [GASZĄ chwytania drapieżni 
« ków poleca zawoda 
wy myśliwy Marcin Andrzejewski, W;- 
latowo, pow. Mogilno, poznańskie. 
ed na puszka wystarczająca na 
20 lisów 10 zt. 

Sposób chwytania drapieżników pierw 
sze wydanie z llustracjami 4 zł. 
Wysyłka natychmiast za poprzedniem 

nadesłaniem należytości. 3538 


przynętą na lisy 
która każdego lisa 
zwabi, oraz sposób 


WŁADYSŁAW WALTER. 


Skóra, uszkodzona wydziela- 
jącem, się z organizmu chorego 
truciznami, często sama zapada; 
zżera się ona poprostu w służ- 
bie dla organizmu. Objawy te 
występują szczególnie silnie 
przy najbardziej rozpowszech- 
nionej chorobie — mianowic e 
grużlicy, 

Objawy gruźlicy przemawiają 
bardzo silnie; nieraz widzimy 
np. poprzez cienką pończochę 
dziecka na nodze czerwoną, aż 
siną niemal plamę; nad stopą 
tego dziecka widz my niebieski 
węzeł, sterczący z owej plamy, 
Nic to me boli, jest jednak wy- 
raźnym dowodem gruźlicy. Po 
kilku latach zauważymy na 
twarzy tego dziecka czerwona- 
we, jak fasola duże węzły, wró 
łące przykrą chorobę, bo tak 
zwanego wilka. 

Czego to skóra nie powie o 
organiźmie! Blada, nabrzmiała 
twarz świadczy np. o chorobie, 
rozkładajacej krew; może to 
być choroba nerek, gruźlica lub 
blednica. Lecz nawet różowa 
twarz często zdradza ukrytą 
skłonność do gruźlicy. Żółto- 
czerwone węzełki, znajdujące 
się na dużej części ciała, świad- 
czą o cukrzycy. 

Doświadczenie wskazuje, że 
ze skóry wyczytać możemy 
nietylko stan zdrowia danej jed 
nostki, lecz nawet jej zawód. 
Boć na miejscach, podlegających 
dłuższy czas znacznemu ucisko 
wi, tworzą się nagniotki į zśru- 
bienia. Takie zgrubienia u do'a- 
rek np. tworzą się na dużym 
palcu | dłoni, a szewców nad 
kolanem, u krawców na koń- 
cach palców i t. d. 

Jak dalece łatwo i dokładnie 
można po łego rodzaju zgrub'e- 
niach skóry wykryć zawód da- 
nego osnbn ka, świadczy to. co 
znany lekarz wiedeński, Hebsa 
nowiedzłał jednemu ze swych 
nacjentów: „Jesteś dziwnym 
człowiekiem! Naipierw byłeś 
szewcem. a teraz zostałeś kowa 
lem!". Okazało się. że ta uwa- 
ga była słuszna, bo pac'ent 
orzed dwoma miesiącami zmie- 
nł zawód, 

Na zakończenie trochę histo- 


1 


rji skóry łudzkiej. Za czasów re 
wolucji francuskiej w garbarn 
w Meudon przerabianno skóry 
skazańców, robiąc z nich zna- 
komity materjał. Próby z temi 
skórami wykazały, że skóra 
mężczyzn była mocnie'sza i u- 
żyteczniejsza od giemzowej, skó 
ra kobet natomiast nadawała 
się jedynie na szelki į t. p. 

Członkowie konwentu naro- 
dowego Barere į Vadier opo- 
wadali, że nosli trzewiki ze 
skóry ludzkiej i mieli książki w 
tę skórę oprawne, Okrucień- 
stwo rewolucjonistów francu- 
skich nie zrobiło iednak nie no- 
wego, gdyż ludy barbarzyńskie 
już na wieleset lat wcześniej 
sporządzały sobie płaszcze wo- 
jenne ze skór zamordowanych 
wrogów. * 


STAEN ATENT 
120.000 INFORMACYJ 


adresowych i innych zawiera 


„WOREYD* 1928 


ri 


* „WODEWIL” Nowy-Świat 43, 
DZIŚ PREMJERA 


PIERWSZEGO POLSKIEGO FILMU ARTYSTYCZNEGO 


„PRZEZNACZENIE“ 


` pg. powieści LEO BELM ONTA—Rezyserja Jannsza STARA 


W rolach 
najmiisze, 


X i najbardziej 


> oraz na wybitniejsi 


najmłodsze urocze „„GWIAZDY”” ekranu 6-letnie 


BIANKA DODO i Musia DAJCHESÓWNA 


P?. Helena Gromnicka, Mila Ka-ińska, Nana Oli- 

da, Mar a Ar broziew czówna, Ma'jusz Maszyński, 

Fred Sy =, Karot Hanusz, Konstanty Megiicki, Jul- 
Jan Krzewiński, Benedykt Hertz. 


Ilustracja muzyczna powiększonej oskiestrv symfonicznej pod 
batutą J. Jakubowskiego. 


Passe-part ut i bilety ulgowe bezwzgl;unie nieważne, 


Nie wolno gwizdać w zabudowaniu teatru. Gwi- 


Niezwykły proces 


Nr. 27 


w Budapeszcie o 


Zamordowanie 


„czarownicy“ 


po wielu Instancjach ma zakończyć się 
w węslarsk m Sądzie Najwyższym 


Sądy węgierskie mają obecnie 
kłopot nielada ze sprawą, któ- 
rej początki s ęgaią r. 1923. Te- 
go roku właśnie w mie,scowo- 
ści Bekexsaba zdarzył się wy- 
padek następujący. 

Pewien wiesniak, nazwiskiem 
Takar, bardzo ciężko zachoro- 
wał; dokuczała mu choroba ner 
wowa, skutek długich walk na 
froncie podczas w elkiej wojny. 
Biedak skarżył się żonie, że 
męczy go jakaś czarownica, któ 
ra go bje i kąsa, na dowód cho- 
ry pokazywał rany, będące ja- 
koby skutkiem mąk, zadawa» 
nych przez czarownicę. 


Żona chorego strasznie się 
tym przejęła i postanowiła ra- 
tować męża z opresj ; zawołała 
tedy do siebie brata, przy któ- 
rym chory skargi swe powtó- 
rzył; dodał prócz tego jeszcze, 
że czarownica ma przyjść do 
niego tego dna wieczorem o fo 
dzin'e dziesiątej; o tej godzin e 
właśne miała ona zamordować 

| chorego. 


Pocz. o g. 
4,6, 8 i 10 


głównych: 


a Z O O A O AZ A 


artyści sceny i dimu: 


Rodzina, wobec tego, że che. 
ry prosił, by go ratować przed 
katowaniem j śm ercią, uradzi- 
ła wezwać jeszcze trzech tę- 
gich parobków i czekać na cza- 
rownicę, by raz położyć kres, 
jak przypuszczali jakiemuś szan 
tażowi, 

Istotn'e o godzinie dz esiątej 
rozległo sę pukan-e do okna, a 
po chwili do izby weszła mała 
zgarbiona staruszka. Natych- 
miast rzuciło się na nią czte- 
rech mężczyzn, a że nie dawala 
na ich pytania żadnej odpow e- 
dzi, wszyscy uważali ją za cza- 
rownicę, pokale li ją siekiera 
mi, spostrzegłszy zaś, że starusz 
ka straciła przytomność, wyrzt!- 
cili ią na drogę. 

Zauważyli ją przechodnie, za. 
brali do szpitala, gdz'e pob'ta 
zmarła, nie odzyskawszy przy- 
tomności; zdołano po iej śmierci 
ustalić, że była to 65-letnia Zof 
ja Fabian, głuchoniema, za- 
m'eszkała w przytułku gmin- 
nym. 

Rzecz zadziwiająca. że w kil- 
ta dni po śmierci „czarownicy” 
Takar poczuł się znaczn'e le- 
biei. a wkrótce wyzdrowiał zu- 
nełnie į wstał z łóżka. 

Czterej młodzeńcy stanęli 
ednak przed sądem, oskarżeni 
o morderstwo. Sąd w pierwszej 
instancji uznał ich winnemi cięż 
kieśo obrażenia ciała i skazał 
każdego na 3 miesiące w ęzie- 
nia, zaznaczając, że wyrok jest 
tak łagodny z tego tylko powo- 
du, iż oskarżeni działali w do- 
brej wierze i w chwili popełnia- 
nia mordu znajdowali sę 
wpływem sufggestii. 

Z kolei sprawa przeszłą do 
drugiej instancji; sąd uniewinnił 
wszystkich, tłumacząc, że oskar 
żeni są mało intel gentn*. skłon. 


mi do przesadów i działający 
nod ich wpływem. 
Z drugiej instancji sprawa 


przeszła do sądu najwyższego, 
który ma teraz orzec, czy wol- 
no na Węgrzech mordować 
„czarown.ce”, 


Te wspomnień aktora 


Przetarła oczy i zaczęła uważniej im się przy- 
gadać. Nie ulega wątpliwości, Kwiaty się ruszają! 

— Jezusl Marja! W kancelarji straszył! 

Akurat w momencie spadła kurtyna po 
trzecim akcie. Zbiegli się wszyscy do otwartych 
drzwi kancelarii, w jednej chwili, pouciekali jak opa- 
rzeni, zobaczywszy zupełnie to samo, co właśnie wy- 
wołało tak wielkie przerażenie Kal nowskiej, 

Kwiaty ruszały się w dalszym c ągu... 

Po chwili ciche kwilenie, dało się słyszeć z głę- 
bi kosza, Oranowski podszedł do kwiatów, rozgar- 
nął je śmiało i znalazł wśród n.ch, ni mniej ni więcej, 
tylko... dziecko w pieluszkach. 

Obok leżały dwie buteleczki z mlekiem i list. 
w którym było wymienione imię już ochrzczonego 
niemowlęcia. 

„~ Z początku posądzaliśmy o ojcowstwo naszego 
dyrektora. Jednak po pewnym czasie drugi list wy- 
jaśnił wszystko: 

Matka, wiedząc, że aktorzy są ludźmi z najłep- 
ezemi sercami, podrzuciła dziecko do teatru pewna, 
ił w tym środowisku, nie stanie się krzywda jej ma- 
leństwu. 

Owa matka miała racię twierdząc, że aktorzy są 
fudźmi, posiadającemi najlepsze serca. Przybłąkany 
bezdomny pies znajdzie zawsze opiekę i pożywienie 
w teatrze. A na'milej widziane są koty. Nie wiado- 
Momo skąd i kiedy powstała legenda, że obecność ko- 


ta za kul'sami, przynosi szczęście teatrowi. Szczę- 
ście, to znaczy powodzenie kasowe. To też nieraz za 
kulisami jest ze sześć kotów różnej maści i statury. 
Wyjdzie sobie takie łaciate bydlę podczas przedsta- 
wienia na scenę, zaczn e bawić się bombelkami, po- 
przyszywanemi do krańca serwety — i co się dz'eje: 
publiczność zwraca uwagę oczywiście tylko na ko- 
ta, a cały akt djabli biorą. Dopiero w antrakcie po 
garderobach słychać rozmowy: 

— Jednak nasz „Mruczek” jest grubo lepszym 
aktorem niż Kuliściński, 

— Dlaczego? 

Bo go w drugim akcie „utłukł* z kretesem, 

— W jak: sposób? 

-— W bardzo prosty: wlazł na scenę i „grając” 
tylko „mimiczne”* — utłukł Kul sińskiego. Nikt nie 
słuchał, co on gada, wszyscy ryczeli z kota, 

— A jabvm s'ę jednak nie dał utłuc, ja bym ko- 
ta raczej „utłukł”, 

— Tak... ja w em, ty byś to zrobił, ale, niestety. 
Kulisiński jest członk'em Tow. Opiek. nad Zwierz. 
i w dodatku 'est opiekunem okreśowvm — jemu naj. 
mniei wypada nie mieć serca, dla swego łaciatego 
„konkurenta”. 

Wszyscy złoszczą się, gdy 'm kot coś na scenie 
zbroi, jednak n'kt nie odważy sie wyrzucić go na uli- 
cę, gdyż każdy ma to przeświadczenie, że wvrzuca- 
jąc kota „wyrzuciłby” z nim razem i powodzenie 
z teatru, 

Nema chyba ludzi bardziej 
aktorzy. może tylko marynarze. 

Nie wolno przejrzeć się w kisterku kolegi, n'e 
wolno zapalić panierosa od jego świecy, gdyż odbie- 
ra mu się powodzenie. 


przesądnych jak 


zdan em sprowadza się nieszczęscie, rozbicie teatru, 
Wielkie kłótnie za to są bardzo mile w dziane. Gdy 


„podczas prób z jakiejś sztuki, powstanie awantura; 


wszyscy twierdzą, że sztuka będzie miała kołosalne 
powodzenie. I im więcej awantur, tem sztukę czeka 
w'ększy sukces. 

Następnie, nie daj Boże, aby na próbach sztuka 
podobała się aktorom. Napewno wtedy zrobi klapę. 
Jeśli aktorzy śmieją się z kawałów, jakie są w sztu- 
ce, niewątpliwie publ czność ani razu s ę nie uśmiech. 
nie. Publiczność śmieje się zwykle w innych miej. 
scach, niż aktorzy. Aktorzy zupelne ne znają się 
na tem, co sę publiczności może podobać. 

Nieraz aktor, bez najmniejszej chęci i przekona- 
nia próbue roli, wierząc świec e. że nie będzie miał 
w niej żadnego powodzen a. Wmawia w siebie. że 
to będzie „grób rodzinny”. | co się okazue na pre- 
mierze: Osiągnął n ebywały sukces, a prasa w recen- 
zjach na drugi dzień wychwala go pod niehiosv pi. 
sząc, że to jedna z jego nailepszych ról ł t. d it. d 

N'e wolno przepisanej roli położyć na łóżku. bo 
wtedy będzie na scenie „położona”. Jest rola unad- 
nie na ziemię należy ią natychmiast przydentać no. 
ga, gdvż w przeciwnym razie, źle się ją zadra. 

Jeśli zapomni się czegoś zabrać z garderrbv 
wychodząc na scenę, n'e wolno samemu s'e po ło 
„coś“ wracać, gdyż na scenie się niepowiedzie. Gdy 
ktoś doskonale dra, na $eneralnei nróbie, nanewno 
na prem'erze hędz'e się „sypał jak stary os'oł. Je. 
śli aktor samemu sobie się podoba. n'e ulega wątpli. 
wości, że publiczność go wygwiżdże... 


z 


="...Nr. 22 ABC 


Będzie to dla mnie radosna premiera 


Sta 5.58 
(ała Polska w sieci telefonicznej 


Przed Gznowieniem Cyrano de Bergeraca) w” Foe; ae rm 


Na scenie Teatru Narodowego 


„ABC rozmawia z Mieczysławem Frenklen 
— To trudno Mistrzu. War- 


— A więc, Mistrzu, na jesie- 


— Jak Bóg pozwoli. Będzie |jektu telefonicznego połączenia 


zajmie siłę utworzeniem połączenia kablowego 
w Poiste 
oraz Katowic z Krakowem, 


ministerstwo poczt i telegratów' Í 
stworzyło specjalne biuro ka- 


Dla realizacji wielkiego pro- 


kablowego Warszawy z Cieszy- 


szawa chce Pana w dzieć w pań | ni zobaczymy 
skiej ukochanej roli. A że Pan | małej kreacji. 


Pana w tej wspa- | to dla mnie radosna premjera. 


kocha to swoje miasto, tak jak 
ono Pana miłuje więc.. 

Radbym z całej duszy za- 
grać, ale czy mi siły pozwolą? 

— El Mistrzu! Toć chyba 
żarty. Jestem spokojny, że siły 
Pana nie zawiodą, 

— Chciałbym bardzo. Niech 
mi Pan wierzy. Ale zaraz to się 
nie da zrobić. Jestem bardzo 
zmęczony. Tyle wzruszeń. A te- 
raz eszcze podziękować trzeba 
dobrym ludziom, co mi tyle ser- 
ca okazali, 

— Była to tylko cząstka te- 
go co Warszawa jest Panu win- 
na. Tyle lat i tyle piękna jej 
Pan poświęcił. Ale teraz przejdź 
my do samego Cyrana. Który 
przekład wybrałby Pan do wy- 
stawienia? Kasprow.cza czy Ko 
uopnickiej? 

— Oczywiście — Konopnic- 
kiej. Jest to przekład najpięk- 
miejszy, Dźwięczny i potoczysty. 
A przytem, tak bardzo zgodny z 
oryginałem, W ersz w nim chw; 
lami dźwięczy tonami spiżowe- 
mi. Szczególn ej „ballada o po- 
jedynku”, przepiękna. 

— Czy chciałby Pan sam re- 
żyserować, prołesorze? 
to za wiele na moje bar- 
ki Przecież to olbrzymia rola. 
Niech pan pomyśli, jak bardzo 
muszę się skupić, by stworzyć 
postać tak ego bohatera. A ski 
ostatni. Ileż w nim cudownego 
liryzmu. Nie można nic uronić. 
Trzeba dać Cyrana takim akim 
był. A przec'eż gralem go 20 lat 
temu, Muszę teraz opracowy- 
wać na nowo. 

— A kogoby też Mistrz uwa 
ta! za najlepszego reżysera do 
tej wielkiej sztuki? 

— Bal Jest taki, Ale czy go 
zaproszą. Boć to także emeryt. 
Śliwicki by to zrokił świetnie. 

— Jeszcze jedno pytanie, Mi- 
strzu. Komuby pan powierzył 
rolę Rok rany? 

— Nielatwo mi odpowie- 
dzieć. Myslę jednak, że Maidro. 
wczówna. Ta rola tak bardzo 
leży w jej charakterze, jak ma- 
ło innych. Mogłaby zagrać do- 
skonale. 

— A cała obsada? 

— Oh! To już rzeczy później- 
sze. Ale o to jestem spokoinv 
Teatr Narodowy ma taki dosko 
nały zespół. 


YW arer EE 


W.iny przywóz smoku 
1 słonimy 


będzie zniesiony 


Silne zaniepokojenie wśród czynni- 
ków miarodajnych wywołał fakt, że 
dzięki wolności przywozu amerykań- 
skiego i hoienderskiego smalcu | slo- 
miny, który datuje się od kilku mie- 
sięcy, przywieziona do Polski w cią- 
gu ostatnich dwuch miesięcy około 4 
tysięcy wagonów pa 10 tysięcy kilo. 
fdramów każdy, 

Licząc kilogram emalcu i sloniny 
nawet po 3 zlote wypada, że w ciągu 
ostatnich dwuch miesięcy wydatkowa- 
liśmy zagranicę 120 miljonów złotych, 
przyczyniając się do jeszcze więkaze- 
fo pogorszenia naszega ujemnego bl. 
lansu handlowego. 

Te też, jak słychać, z inicjatywy 
Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
-— ma być zniesiony wolny przywóz 
tych artykułów do Polski, 


nem poprzez Łódź į Katowice, 


Zamiast żmudnych doświadczeń ı narad 


Jeden policjant z jedną latarnią 


mogą uregulować ruch przy Dworcu Głównym 


Regulacja ruchu ulicznego w 
Warszawie, po szeregu bardzo 
głośnych zapowiedzi, utknęła na 
martwym punkc.e. Od pół roku 
zwisają na słupach tramwajo- 
wych przy dworcu głównym sy- 
gnały elektryczne, lecz truuno 
spodziewać się, by w niedale- 
kiej przyszłości rozpoczęły 
funkcjonować i uregulowaly 
n.eustające zatory na skrzyżo- 
waniu Aleji Jerozolimskiej z u- 
licą Marszałkowską, 

W celu prowizorycznej regu- 
lacji ruchu ustawiona jest drew 
niana trybuna, z której policjant 
ma zapalać sygnały, wstrzymu- 
ące ruch w tym lub innym kie- 
runku, 

Koncepcja ta wydaje się co- 
kolwiek dziwną, albowiem re- 
gulacja mechan czna ruchu od- 
dawna jest zastosowana we 
wszystkich większych miastach 
Europy i byłoby najbardziej wła 
ściwem poprostu  skopjować 
wzór, najbardziej zbliżony do i- 
deału. asi 

W Paryżu, w miejscach naj- 
bardziej ożywionego ruchu, ruch 
reguluje trzech poľ cjantów, po- 
sługuąc się sygnałami świetlne- 
mi. Zasada ta o tyle iest ula 
Warszawy niepraktyczna, że 


ELEGANCKIE 


ruch na ulicach warszawskich 
w stopniu natężenia daleki jest 
od ruchu ulicznego w Paryżu . 

Natomiast z łatwością można 
byłoby i powinnoby zastosować 
w Warszawie sposób, praktyko 
wany w najbardziej ożywionym 
punkcie Wiednia, mianowicie 
przy zbiegu Kaertnerstrasse i 
Ringu. 

Cały aparat regulacyjny skła 
da się z jednej potrójnej latarni 
i policjanta, W samym środku 
skrzyżowan a, na drutach nad 
ulicą, jest zawieszona latarnia, 
rzucająca na wszystkie cztery 
strony światła bądź czerwone, 
bądź zielone, bądź też żółte. Te 
właśnie żółte światło jest y- 
nalazkiem doskonałym, upra- 
szczającym regulacię do miai- 
mum, 


Jeden policjant, stołący przy, 


skrzyżowaniu, ma na słupie naj- 
bliższej latarni kontakt, przy 
pomocy którego, w miarę po- 
trzeby, zmienia światło. Gdy w 
obu kierunkach Kaertnersti, pa 
li się św'atło zielone, na R ngu 
widnieje światło  czerwóne. 
wzbraniające wjazd na skrzyżo- 
wanie, 

Gdy powozy mliają skrzyżo- 
wanie, policjant daje we wszy- 


PANIE W WARSZAWIE 


strzyżą | czeszą się tylko w pietwszorzydnym salonia ostmsko-męsk m 


MAR<JAN 


NIECAŁA 4 


Fa bowanie oryginalną l'oreal HENNĄ. 


Wykwintne manicure. 


Cenv przystępne. 


UWAGA! Salon damski pod klerunkiem p. Stanisława 


z zakładu przy Hotelu Angielskim. 
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Szereg instytucji bankowych 
ulegnie likwidacji 


stkich kierunkach śwłatło żółte, 
Sygnał żółty, trwający przez kil 
kanaście sekund, pozwala na 
zjeżźdżanie powozów ze skrzyżo 
wania, wzbrania jednak wjazdu 
na skrzyżowanie, 

Gdy po chwili zapala się świa 
tło zielone w kierunku Kaer- 
tnerstrasse powozy, oczekujące 
na Ringu, ruszają już na skrzy- 
łowanie, zupełne już opróżnio- 
ne. W ten właśnie sposób jeden 
policjant, posługując się jedną 
latarnią, z łatwością daje radę 
w najbardziej ruchliwym pun- 
kcie wielkiego stołecznego mia- 
sta. 

Bez żadnych długotrwałych 
narad | prób należałoby popro- 
stu przy Dworcu Głównym u- 
m'eścić jedną taką latarnię, by 
przekonać się, że regulacja ru- 
"hu nfe fest problematem tak 
skomplikowanym, jak ją usiłowa 
no wyobrazić. 


blowe pod technicznem kierow- 
n.ctwem p. inż, Zuchmantowi- 
CZA. 
Zadaniem biura jest opraco- 

wanie szeregu projektów takie. 

go połączena, na podstawie 

których będzie można wybrać 

najbardziej odpowiedni zarów- 

no pod względem technicznym 

jak i finansowym. 

Do pracy nad projektami zo- 
stali zaproszeni również specja- 
liści zagraniczni, I tak dwaj in- 
żynierowie czescy z firmy naf. 
towej w Bratislavie współdz:a- 
lali przy opracowaniu ogólnego 
projektu i przypuszczalnego ko 
sztorysu budowy, obliczonego 
na 50.000.000 zł. 

Dwaj inżynierowie amerykań 
scy ze Standart Electric Com- 
pany z Londynu poczynili mo- 
dyfikację w wyżej wspomnia- 
nym projekcie i sporządzili w 
ten sposób drugi jego warjant. 
Obecnie przybędą znów inni 
specjaliści z Bratislavy dla wy- 
konania szczegółowego projek- 
tu i zrobienia pomiarów na 
gruncie — co potrwa parę mie- 
sięcy. 

Roboty nad ukończen'em ca- 
tej linji potrwają 2 ji pół Jat, 

Długość linji wyniesie 522 kl.' 
lometry, ne przestrzeni których 
stan'e aż 7 stacji wzmacniają: 
cych. 


E e A 
Coraz trudniej iść 


Na obczyznę po chleb 


Nowe trudności 


Tutejsze towarzystwa emigracyjna 
zostaly poinformowana, że dotychcza- 
sowe przepisy e uprzywilejowanem 
alanowiaku robotników rolnych przy 
otrzymywanin wizy, mają ulec na 
czaa gewien zawieszeniu, natomiast 
rolnicy i przemysłowcy amerykańscy 
będą mieli prawo sprowadzania naie- 
zbędnych im sił z zagranicy ma zasa- 
dzie każdorazoweżo wnicaku i z: po. 
miaięctem przepieów e kontraktowa. 
alu robotaików, a ile mie będzie moz- 
miści otrzymania ich na miejscu. 

Dotychczas mogli imigrować, poza 
„kwotą“, eudzoziemki, żony obywa- 
teli amerykańskich, w myśl nowega 
projektu odtąd z tego przywileju bę- 


dia emigrantów 


dą mogli korzystać I cudzoziemcy, 
mężowie obywatelek amerykańskich, 
oraz ich dzieci do 21 roku życia. Wre 
szcie poza „kwotą' będą miei pra- 
wo wyjazdu do Stanów  Zjednoczo= 
nych żony i małoletnie dzieci cudzo. 
ziemców, którzy tam wyemigrowali 
(zgodnie z przepisami obowiązujące» 
mi) przed 1 lipca 1924 r. 

Zgodnie z ostatnim okólnikiem u- 
rzędu emigracyjnego, wydawanie e- 
migrantom wis tego urzędu ma pacz- 
portach odbywa się po przedstawie- 
oiu ma formalnej umowy przewozowej, 
stwierdzającej, że wynikającą z tytu- 
łu tej umowy należność emigraot cało 
kowicie uiścił 


z powodu nowych uciążliwych przepisów 


Najwyższa kwota kapitału zakładowego 
w warszawie — 2,600.010 złotych 


W naibliższym czasie wcho- 
dzą w życe nowe przepisy ban 
kowe, zgodnie z któremi najniż. 
sza kwola kapitalu zakładowe- 
go instytucj kredytu krótkoter- 
minowego wynosi dla banków, 


„Przestałem palió, a 
zacząłem jató kar 
moiśki. Lepiej się Ozu,Ę 
| mniej wydaję 


Lads 


Karmoiki kwaskows ZL 4.60 kg. 


mających siedzibę w Warszawie 
— zł. 2.500.000, w Krakowie, 
Lwowie, Poznan u, Katowicach 
I Łodzi — 1.500.000 zł., we wszy 
stkich innych m'ejscowościach 
— 1.000.000 złotych, 

Kapitał zakładowy banków 
bipotecznych, musi wynosić co- 
najmniej 5.000.000 złotych, do- 
mów bankowych, uprawnionych 
do wykonywana wszystkich 
zwykłych czynności bankier- 
skich, 20 proc. stawek, przewi- 
dzianych dla instytucyj kredytu 
krótkoterminowego, domów 
bankowych o ograniczonym za- 
kresie działania 10 proc., kanto 
rów wymiany 3 proc., a zakła- 
dów zastawn'czych 10 procent 
tych stawek, 

To też w sferach f'nansowych 
zapewniają, że cały szereg insty 
tucji bankowych nie będzie w 
stanie zadośćuczynić żądaniom 
nowego rozporządzenia i bedzie 
mesial ulec likwidacji. 


Z roku na rok wzrasta 


Zdolność przewozowa 


P. K.P. 


ile I co przewieżliśmy w grudniu r. ub. 


Zdolność przewozowa koleji 
naszych wzrasta z roku na rok. 
Jeżel. porównamy cyfry prze- 
wozowe na P. . a śrudnia 
roku ubiegłego į z lat 1925126, 
konstatu.emy znaczny wzrost 
zdolności przewozowych kolei, 
Średni przewóz dzenny w r. 
1927 wynosił 16.126 ton, pod- 
czas gdy w r. 1926 — 15.879, 
zaś w r. 1925 tylko 12.260 ton. 
W tymże czasie t. j. w grud- 
niu 1927 r. średni przewóz dzien 
ny ma terenie Wolnego M asta 
Gdańska wynosił 14.120 ton, 
tranzyt przez Polskę 969 ton o- 
raz przyjętych ładunków z za- 
granicy dla Polski 688 ton. 
Poszczególne ladunki przed- 
stawiają się następująco w to- 


nach: wojsko — 110, ładunki 
kolejowe gospodarcze — 672, 
węgiel, koks, brykiety — 5.576, 
ropa i produkty naftowe — 220, 
produkty rolnicze i aprow zacyj 
ne 1.411, zboże — 337, 
cukier — 115, produkcja prze- 
mysłowa — 977, surowce dla 
przemysłu fabrycznego — 246, 
drzewo — 1506, drzewo opalo- 
we — 377, materjały budowla- 
ne (oprócz drzewa) 313, pozo- 
stałe ładunki — 2260. 

Cyfry te we wszystkich pozy- 
cjach są wyższe od cyfr w la- 
tach 1925/26, wskutek czego na 
leży stwierdzić, iż zdolność prze 
wozowa kolei wzrasta wydatnie 
z roku na rok, taj 
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w LORS 
KINO 


PROGRAM KIN 
na piątek, dn. 27 b, m, 
ŚRÓDMIEŚCIE. 


CASINU (Nowy Świat 50} 
„Wschód słonca”, 


COLOSSEUM (Nowy Świat 19. 
„Czerwona Tancerka", W małej sa- 
ü: „Rif i Rał jako marynarze”, 


CORSO [Wierzbowa 7, tel. 238-32} 
„Mogiła Nieznanego Żołnierza”. 
FILHARMONJA (Jasna nr. 5) 
„Na łali życia”. 


MEWA  fHoża 38, przy Marszał- 
kowskiej], 


RADJO 


PROGRAM 
RADJOFONICZNY 


na sobotę, dn. 28 b. m, 


„Romans  uwodzictelki". Występy |  11.401-12.00. Komunikaty P, A. T. 
trtystów. 12.00. Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
MIEJSKI (Długa 25} Mariackiej, komunikat lotniczo - me- 
Zamachy teorologiczny, oraz koncert z płyt 


źramofonowych  „Actuelle* wy- 
twórni Sp. Akc, „Adam Klimkiewicz” 
14.40—15,00. Komunikaty P. A. T. 
15.00—15,20, Komunikaty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy, oraz  nadpro- 
sram. 15.20—/6.00. Przerwa, 16.00— 


MUZA (Mokotowska 73, tal. 66-26]. 
„Zew Morza”, Występy artystów. 


PAN (Nowy Świat 40, tel, 237.40) 
„Książę Seliman". 


ROCOCO (Nowy Świat 63). 
„Książę Krwi". 

STYLOWY [Marszałkowska 112). 
„Poeta żebrak”, 


SPLENDID (Galerja Luksemburga) 


„Kaiężna Masza”, 


TOMBOLA [Marsz 34) 
„Serce“ (mała Aneta), 


Patkawaki, 
/6.25—16.40. Nadprogram i komuni- 
katy. 16.40—17.05. Odczyt p t „Przed 
siębiorstwa komunalne" [Dział „Sa- 
morząd") — wygl. prof. dr Leon Wł. 
Bigeleisen. 17.05—17.20. Komunikaty 
P. A. T. 17.20—17.45. „Radiakranika” 
wvygł. dr. M Stępowski 17 45—418.55 
Program dla dzieci. P. Wanda Tatar- 
kiewicz onawie dalszy ciąć „Przygód 


URANJA {Krak Przedm 66} 
„Samochód Nr. F. 131313". 


WODEWIL (Nowy Świat 43, tel 
wi - 90]. 


Przeznaczenie". 


CHŁODNA—ŻELAZNA. 
BAJKA (Żelazna 61), 
„Pat, Patachon i wieloryb", 
CZARY (Chłodna 29} 
„Wieża Miłości”. 

WOLA. 


ITALIA (Wolska 32L 
„Pat, Patachon i wieloryb". W ystę- 
vy artystów. 


dwik Lawiński. 
7 cevklu „Portretv literackie" p. t 
Tadeusz 
7dzistaw Dehicki. 20.00——20,30.- Przer 
wa. 20.30. Koncert wieczorny: „Piek- 
na Helena" — operetka Offenbacha. 
22.00—22.05, Sygnał czasu i komimi- 
kat lotnicze - meteorniodiczny. 2205 
—22.20. Komunikaty P. A. A. 22 20— 
22.30. Komunikatv: 


Maciusia" J. Porazińskiej, Poczem 


audycia zesnałowa: żywy numer Mn- 
degn pisemka" w wykonaniu redak- 


torki p. Buvno - Arctawef arar ar 


tvstów acen warszawskich  /9%55— 
10.3. Kamunitaty P. A. T. 7905— 
a15., Kamnnikat rolniczy. 1915— 


19,35. Rozmaitości — wvrowie n Lu- 
19.35—2000 Qdczvt 


Rittner" — wygl. redaktor 


policyiny. spar- 
łowy, oraz nadnraćram. 22.30—23.3/. 


Transmisja muzyki tenacznej. 23.30— 


23.45. Komunikaty P. A. T 


(KURSY HANDLOWE 


GRACJANA PYRKA 


Programy gratis. 


Tfczący Oledeń 


Ś-to Krzyska 17. 


Zapisy i informacje od 9 rano do 8 wieczór. 
istnienia rok 22- gl. 
ZAMiCJSGOWI LISTO WNIE. 
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Fozłańczona stolica. — Reduta w Operze. — 

„Wszystkie cylindry wyprzedane, — Oblężcny 

teatr. — 500 wieczorów I operetki i 400rewji— 
Vera Moinar ) 


Wiedeń powszechnie uważa- 
ny za miasto umierające, bawi 
się w tym roku tak, jak od 
szeregu lat się nie bawił. 
Dzienniki muszą całe szpalty 
poświęcać kalendarzykom ba- 
łów, More w dnie sobotnie się- 
gają liczby kilkudziesięciu. 

rudno byłoby wyliczyć wszy 
stkie lokale, chociażby w śród- 
mieściu, w których w godzinach 
nietylko wieczornych, lecz i po 
południowych wiedeńczycy tań 
czą. Charakterystyczne, że Wie 
deń nie uznaje zupełnie, tak w 
Warszawie popularnych, bosto- 
na i bluesa. Tango, black - bot- 
tom i slew-fox (fox -trott w 
tempie bardzo  zwolnionem) 
wszechwładnie panują, zarów- 
no na balu, jak i dancinsu. Od 
czasu do czasu przewija się 
stary wiedeński wale, tańczony 
jednak bez większego entuzjaz- 
mu. Wszystkłe tańce są tańczo- 
ne z wielkim umiarem, przy- 
czem tańczący starannie unika- 


ją wszelkich ruchów  ekscen- 
trycznych. Kataleptyczne po- 
drygi z wykręcaniem stawów, 
rozpowszechnione w Warsza- 
wa w Wiedniu nie istnieją wca 
e. 
Reduta operowa, mająca w 
Wiedniu 50-letnią tradycję, w 
tym roku odbyła się wyjątkowo 
uroczyście. 

W olbrzymich salach Opery 
wiedeńskiej zgromadziło się 
4000 osób wyborowej publicz- 
ności, Wyborowej o tyle, że 
wstęp na redutę kosztował 50 
szylingów, czyli około 63 złote. 
Kronikarze wiederńscy twierdzą. 
Że łącznie z kosztem specjalnie 
nrzygotowanych tualet, Wie- 
deń wydał na redutę operową 
około dwóch milionów szylin- 
sów (około dwóch i pół miljo- 
nów złotych). 

Nietylko zresztą panie prze- 
ścigały się w  wytworności i 
nrzepychu tualet. męskie stroje 
bowiem stanowiły kompletny 


RBC 


W WARSZAWIE 


POPOŁUDNIU I WIECZOREM 


DOKĄD ISC? CO ZOBACZYC? CO USŁYSZEC? 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKI CH 


na piątek, dn. 27 b, m, 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Daje dziś współczesna operę 
włoską „Uczta Szyderców” z pp. 
Budziszewską, Olginą, Gruszczyń- 


skim i Mossakowskim pod batutą 
p. Dołżyckiego. 

Jutro po raz pierwszy od dwuch 
lat niegrana Wagnerowska „Wal- 
kirja“, pod kierownictwem muzycz- 
nem p. Dołżyckiego z udziałem w 
rolach głównych pp. Polińskiej-Le- 
wickiej, Jaroszówny, Leskiej oraz 
pp. Dygasa, Palewicza i Michałow- 
skiego. 

W niedzielę popołudniu Moniu- 
szkowska „Hrabina“, Wieczorem 
„Carmen”. 

NARODOWY (Plac Teatralny) 

Daje codziennie świetną kome- 
dią Perzyńskiego p. t. „Lekarz mi- 
tości“ z p. Ćwiklińską araz kome- 
dję Fredry „Zrzędność i Przekora* 
w której rolę Piotra gra mistrzow- 
sko M. Frenkiel, 

LETNI (w Ogrodzie Saskim) 

Dziś rozkoszna, pelna szalonego 
kumoru i ewawoli Eskala wdzięku” 

W niedzielę o godz. 4 popał. po 
cenach zniżonych piękne, lascynu- 
jące, o podniosłe treści, do głębi 
wzruszające widawisko „Orlęta“. 

Na poczatku przyszłego tvgodnia 
w Teatrze Letnim ukaże się po raz 
pierwszy świetna, ciesząca  nię 
wielkiem  pawodzeniem zagranicą 
komedia „Mie ożenię się" Szenesa, 
Jednego z naflentzych weętierskich 
autorów dohv dzlsiełszej, Na cze- 
le licznej okandv sławne role wy- 
konują pp. Gella, Ola Leszczyńska, 
Zaharska Różwcki, Orwid, Kurna- 
kowizz, Hnvdziń<ki į inni. 

POLSKI (ul Obaźnal. 

Dziś i dni następnych „Jnlłnaz 
Cezar" w nowei i wvsnce oryginal- 
ne| inscenizacji L. S. Schillera. Ro 
le główne kreuią Adwentowicz, Ju- 
naeza Stenawski I Leszczyński. 

W niedziele o godz. 4-ej papal 
jeszcze tylka feden raz ukaże sle 
komedia Wroczrvńskiego „Aby żyć” 

MAŁY fgmach Filharmonii]. 

Dziś i do poniedziałku włącznie 
„Manrnalność Pani Du'sktei". 

W. niedzielę o godz. 12-ej „Świt, 
dzioń i nne" 

O godz. 4-ef popoł. poraz pierw- 
azv no cenach zniżonych „Orma ło 
na Sinokrodesn* z Junosza Stennw- 
skim i Madzelewską w rolach głów 
nych. 

We wtorek premiera komedii 
Kiedrzvńskiedo p t .Nieponrmoni 
knchankamie" z Malicka Grabow- 
skim. S'anisłąwskim i Węgierką w 
rolach głównych. 


przegląd krojów na rok bieżą- 
cy. W godzinach przedwieczor- 
nych sklepy w śródmieściu z 
konfekcją męską wystawiły szyl 
dy „wszystkie szapoklaki wy- 
przedane *. 

Opera wiedeńska, ta chluba 
Wiednia, w ostatnich czasach 
stała się kilkakroć ośrodkiem 
większych awantur. Gdy pew- 
nego wieczora spieszyłem do 
teatru, dostrzegłem dokoła 
Opery gęsty kordon policji kon 
nej i pieszej. 

— Czy stało się coś w Ope- 
rze, — spytałem najbliższego 
policjanta. AG 

— Nie, proszę pana, dzisiaj 
jest opera jazz-bandowa, — 
brzmiała lakoniczna odpowiedż 

Wiedeń okazał się bardziej 
konserwatywny, niżby można 
było przypuszczać. Gdy wpro: 
wadzono, tytułem doświadcze- 
nia do opery jazz-band, tłumy 
młodzieży rozpoczęły urządza 
burzliwe demonstracje przed 
<rmachem teatru. Dzięki temu w 
wieczory jazz-bandowe Opera 
orzypomina oblężoną twierdze 

Teatry w „umierającym” Wi- 
dniu sa zazwyczaj przepełnio- 
ne, jakko!wizk młefsca o dwn- 
kroć, a nieraz o trzykroć od 
warszawskich droższe. 

Dość zauważyć no.. Że byłem 
nhecny na bardzo ciekawym fu- 
bileuszu: w Buergertheater wę- 


FRASKI (Praga Zygmuntowska), 
Dziś pierwszy młodzieńczy dra- 
mat historyczny Słowackiego p. t 
„Mindowe, król Litewski“, w reży- 
serji Turowiczówny, z pp. Ordężan 


ką,  Turowiczówną,  Dziewońskim, 
Serwińskim, Lenkiem, Rudnickim. 
W niedzielę o 4 pp. „Śluby pa- 
nieńskie", 
QUI PRO QUO: 
Rewia p. t „Typźł z Qui Pro 
Quo" z udziałem pn. Ordonównv 
Zimińskiei. Torno, Dvmezrv Jaros 


syego, Krukowakiego, Lawińskiego, 
Minowicza b in- 
NOWOŚCI (Rialągska 5). 

Dziś I dni następnych rewia ope- 
retkowa p t. „Piękność 1 Nowego 
Yorku" z udziałem Lucyny Messal, 
Zuli Pogorzelskiej Sokołowskiej. 

Początek o godz 8 wieczorem, 

PERSKIE OKO ful. Jasna 3). 


Codziennie przy zapełnionej da 
ostatniego miejaca świetna rewia 
karnawałowa p t „Canłettf* z a- 
działem pp. Bukołemskiej,  słóstr 
Halama, Herten. Karlińskiej, Kośńcie 
szanki. Nowickiej, Żelskiej, Bado. 
Borońskiego. Olszy Rolanda | Wal 
tera oraz iwletnedo zespnłu jazzban 


dowego pod dyr. Henryka Golda 
REWJA NOWOŚCI: 


O godz. 10 wiecz. wspaniałą rewia 
p. t „Hahns Pokus” z udziałem ca 
łego zespołu. 


CZERWONY AS Marszałkowska 114 


Dziś 1 dni następnych „Biały 
Karnawał" która doznała serdacz- 
nego przvjęcia przez zanelnioną po 
brzegi teatru ruhliczność. 

SENSACJA ful Karowa 18]. 


Dziś i dni następnych amerykań- 
ska sztuka „Niesehtwytny”. 
Początek Q godz 8 wiecz. 


WESOŁA JAMA (Hoża 29), 

Dzfd I dni nastennvch rewła m. t 
„Pierzemy bez hólu” oraz „Turnłej 
humoru" na czele z gac wyst. pri- 
madanny operetki p. Haliny Zda- 
nowskiej oraz eałedo zespołu. 

ZNICZ (Śnisdeckich 5). 

Ostatnie 4 przedstawienia .„Jaso- 
lek” a godz. 6 i w niedzielę o godz 
12 w poł. 

Premiera „Kościuszki pod Racła- 
wicami* w sahote a godz 8.13. 

MIGNON (Marszałkowska Stb). 
Arcyzabawna grotaska „Maglstra- 
cka Menażerjia w Honolulu". 


gierska primadonna, Irena Pa- 
Jasthy, obchodziła jubileusz 500 
występu w czołowej ro.i operet 
ki „No, no, Nanette". A w na- 
szych warunkach, najlepsza ope 
retka z trudnością wyciąga 60 
przedstawień... = 

Przy takiej frekwencji publi- 
czności teatry wiedeńskie mogą 
sobie pozwolić "na" bardziej ko- 
sztowne inwestycje. Śmiało rzec 
można, że rewja, obecnie grana 
w Wienerstadttheater nie ustę- 
puje w swoim rozmachu rewjom 
paryskim, jeśli zaś chodzi o po 
ziom artystyczny, znacznie je 
przewyższa, Pięćdziesiąt obra- 
zów rewji przewija się w tem- 
pie, iście kinematograficznem. 
dekoracje zmieniają się z błyska 
wiczną szybkością. Pomysłowo 
zrobiony scenarjusz, efektowne 
dekoracje, ewolucje bardzo licz 
nego baletu (dwie szesnastki, 
doskonale wyćwiczonych girls!) 
wszystko to nosi piętno roboty 
umiejętnej I długotrwałej. 

— Około miesiąca zabiera mi 
samo pisanie scenarjusza, — 
mówił mi p. Farkas, dyrektor 
tego teatru. Następnie zaś conaj 
mniej 6 tygodni poświęcamy 
pracy inscenizacyjnej i przygo- 
towaniu dekoracji. 

— Czy długo jeszcze będzie 
szła, powiedzmy, ta rewja? 
„Wszystko z miłości“? 

— Dotychczas gramy ją do- 


= 
Z 


Nr. 27 
SPORT 


POLACY W CORTINO d'AMPEZZ0, 


Do Akademickich Igrzysk Zimo- 
wych w Cortina d'Ampezzo zśloaiły 
się cztery drużyny a mianowicie: 
Austrja, Szwajcarja, Włochy i Pol- 
ska. Jak więc widzimy szanse druży 
ny polskiej na zdobycie pierwszego 
miejsca są wielkie, tembardziej, że w 
pierwszym apotkaniu z drużyną Au- 
strji, Polacy odnieśli zdecydowanę 
zwycięstwa w atosunku 6:0, 

POLSKA REPREZENTACJA 
NARCIARSKA. 

Skład drużyny narciarskiej na Igrzy 
ska zimowe w St. Moritz został jaż 
przez p. Taedeera ustalony i przed- 
sctawia się następująco: 1) Bujak J. 
2) Czech Br., 3) Cukier Fr. 4( Krz 
towski A. I, 5) Krzeptowski A. I 
6) Motyka S., 7) Motyka Z., 8) Roz- 
mus A. 9) Szostak K, 10) Sieczka 
St, 11] Wilczyński St. Rezerwa: Ku- 
rań | Mietelaki, W poszczecólnych 
konkurencjach startować będą: _50 
klm — Bujak, Krzentowski II, Wil- 
czyński I Kuraś. 18 kim. — Szostak, 
Motvka, Bujak, Krzeptowski 11, Wil- 
czyński I Kuraś. Bieg złożony: Czech, 
Krzeptowski, Rozmus, Motyka Szo- 
stak Kuraś, Skoki: — Czech, Krzpe- 
towski, Sieczka, Rozmus, Cukier, Mo 
tyka | Mietelski. 


RECITAL SKRZYPCOWY 
SZYMONA GOLDBERGA, 


Jutra w sobotę w aali Konsarwa- 
torium odbędzie się jedyny w sezo- 
nie recital Szymona Goldberga. Nie- 
zwykle obfity i urozmaicony program 
zapowiada m. in. sonatę Haendla, kon 
cert Mendelsona, suite Regera tran- 
skrycje Kraslerowskie oraz dwie In- 
teresuiace nowości! Suite Hiszpańską 
Manuela de Falla i „Wiersz jesien- 
nv" Respigniego. 


Z FILHARMONJI. 


Dzisiejszy (piątkowy) wielki kon- 
cert symlanicznv pod dyrekcją Grze- 
$orza Fitelberga zaznajomi naa z z 
bitnym pianistą włoskim Carla Zecchł 
który grać będzie kcncert c - moll 
Beetlorena i niegrany jeszcze u nas 
koncert Respigniego. W koncercie 
weźmie również udział ceniona śpie- 
waczka Stanisława Korwin - Szyma- 
nowska i śpiewać będzie z orkiestrą 
pieśni I arie Mazarta, K. Szymanaw* 
skiego. Pedrella 1 Duparca:. Na erais 
prodramu orklestrowego suita Czesta: 
wa Marka, 


BAL KOŁA PŁOCCZAN. 
Jutro, w sobote, w salonach W. 
Tow. Wiośl., Foksal 19, a godz. 23 
hal Koła płocczan. 
ZE Z A 
CYRK (Ordynacka 1). 

Szalona ı  uiehezpieczna jazda 
dwuch samochodów prześcigających 
się w powietrzu, nowo ¢ sensacyj- 
na oraz nowy 14 numerowy prs- 
f- z baletem Wysockiej, muzy- 
kalnemi dziećmi Palulia | małpolu- 
dem Teko I na czel-. 


piero 120 dni. Liczę, że jeszcze 
wytrzyma 300. Koszt wystawy 
zamortyzował się po 100 przed- 
stawieniach. Teraz zaś przez 
szereg miesięcy będziemy zara- 
biali. 

Jest w Wiedniu i mniejszy 
teatr rewji „Boułevard - Thea- 
ter" — odpowiednik naszego 
„Qui Pro Quo". Niewielka par- 
terowa sala może pomieścić za- 
ledwie paręset osób, szczupła 
scena unieinożliwia popisy licz- 
nego zespołu. Cały nacisk dy- 
rektor teatru, kładzie na stroną 
humorystyczną i muzyczną, 

Tutaj rodzi się większość 
„szlagierów* muzycznych, zna- 
nych doskonale w Warszawie 
pod zmienionemi tytułami, s'xA 
niektóre teatry warszawskie %- 
pożyczają niemal całkowicie 
scenarjuszy rewji. Nad warszaw 
skiemi teatrami rewji ma tea- 
trzyk wiedeński jedną olbrzy- 
mią przewagę: element politycz 
ny_nie istnieje zupełnie. 

Drugim atutem teatru jest 
nrimadonna tego teatru, urocza 
Vera Molnar. Ulubienica wiz- 
deńczyków, a nawet wiedenek, 
poza głosem o bardzo miłem 
brzmieniu i niepospolitym ta- 
lentem tanecznym, posiada bar- 
dzo znaczną kulturę artystycz- 


ną, 
I. Kołlupajło. 
Wiedeń, w styczniu 


en Nri 27 A: BIE 


KINO-VARIETE 


Re pertuar 
CASINO RAWO 


Począl seansów o g 4, 6 Bi 10. /Ń.iwiatSO 
UWAGAI Publiczność uprasza się a 
punkiualne a eE na r imm 

Lianan O 


tek seansów. gdyż ze wzdlędu na wy- 
WICHOD LONCA ! 


tylko przez 4 dni okaże się 


LIA DE PUTTI 


soka wartość arięstyczną i nasirojowy 
film wpuszczać sie bedzie tylko sean. 


iP „BLETY ULGowE (SUNRISE) |. T TE ORŁ: 
ASSE-PARTOUT NIEWAŻNE. 
mop reyens FW. mdRNAGA | ROMANS UwODZICIELKI 


MOTTO! 
Ta pieśń o tycio „Ich dwoiga* roz. 
brzmiewa wszędzie, zarówno wśród 
zgiełku wieikomiejskiego. jak i pod po 
fgodnem niebem zacisznej wsi — gdyż 
wszędzia wygrywa życie tę samą 
meiodję... 


W rol gł. 
JANEI GAYNOR 
pamiętna z „Siódmego Nieba” 
marg. LIVINGSTON 
GEORGE O'BRIEN, 


Nad program występy! 
FELINI ORLICZ, LOLA MONTEZ. 


Codziennie bezplatne  rozlosowanie 
% CENNYCH PREMJI 20 


ANONSI , 


Od i.l występy słynnego 


ZEM US | iira MAHMUT ALI. tancerki in- 
" ` 4 te. jże l- 
ni” AN „CAP IŅOL"“ mysia [i kalafi „upka 


Nowy >wia! 4u. Pocz. o 4 


Marszaikowska 125 rocz. o 4 
"OLSKiE TOW 


m 
EUQENICZNE „ U R A N J A 

Gmach Muzeum Przemysła i Rolnictwa 
Krak Przedm 66 
RYSZARD DIX 

ESTHER RALSTON 
w iarsia pelnej humoru i sensacyjnych 
przygód 


SAMOCHOD Ne F. 131313 


Nad program; 
KOMED!YJKA 2.0 aktową, 


Z powodu rocznicy powstania stycz- 
niowego wyśloazona zostania pofa- 
danka ilustrowana przezroczamij po 
1-em i 2.im senasie odhędzia się loso- 
wanie książek dla dzieci I młodzieży. 


Początek sen"<Aw: w dni powszednie 


Dziś dawno oczekiwany zuperfilm | Ostatnia okazją obejrzenia arcy- 
wg słynnej powieści dziela polskiej produkch p. t 


SA Ę DEKUBRY MOGIŁA 
SIĄŻĘ NIEZNANEGO 
SELIMAN [W ŻOŁNIERZA 


w roli gł. bożyszcze kobiet: 
OLAF FJORD. 
Nuwy (Wiat +9 


„WUDEWIL” pocz'4,6,81 i 


DZIś PREMJERA 
PIERWSZEGO PULSKIEGO FILMU 
ARTYSTYCZNEGO 


Jasna 6 


Pocz 6, 8 : 10 


2 s) DPAMAT TAJNIKÓW 
ZOZ " DUSZY LUDZKIEJ 


é a godz 4-ej W n'edziele | ówięta 
[IŁLNGCIENIE MER | ZE 
2) o IKA ŻELAZNA 61 
pi powieści LEO BELMONTA, — N A LV „BA i: Węshen 
REZYSELJA JANUSZA STARA. 
W rolach głównych: 93 Królowie humoru PAT i PATACHON 


bawią do lez w najnowszym filmie 
produkcji 27/28 roku p. Ł 


PAT, PATACHOŃ 
I WIELORYB 


PONADTO: arcyzabawna lama ame- 


rykańska p. t, 
„PAPA W ROLI MAMY*, 


2 najmilsze, najmłodsze į najbardziej 
urocze „GWIAZDY" ekrano 


6-eine BIANKA DOLO 
| MUSIA DAJCHESÓWNA 
oraz najwybitniejsi ariyści sceny | 

limu: 

. HELENA GRUMNICKA, MILA 
MINSKA, NANA OLiDA, MA "JA 
AMBROŻEW.CZÓWNA, MARJUSZ 
MASZYŃSKI, FRED SYM, KAKOL 
HANUSZ, KONSTANTY MEGLICKI 


w rolach głownych: 


Dolores Costello, Betty 
Biythe, Malcom Mc Gregor 


SPLENDID 


Największe arcydzieło produkcfi iran. 
cuskiej p. t 


Stfatorsna <y 
PUCH U g 6-1 w. 


KILJAN KRZEWIŃSKI, BENEDYKT 
HERTZ. t A A 3 
Iastracja muzyczna powie aaa or- S: azna Kino „CZARY“ ona 
kiestry symłonicznej pod batutą | 
J. JAKUBOWSKIEGO. RA ASZA pa 
N: dzieł 
Passe-partoutu | biiety ulgowe bez- ajpoiężniejsze arcydzieło złotej serfi 
wzślzdnie nieważne, (KRWAWY ŚWIT NAD NEWĄ) sezonu p. Ł 


Dramat w 12 aktach z prologiem, 


kiNo.rearR TOMBOLA 


Marszałkowska 3⁄4 
Dia młodzieży dozwolone! 


MARY PICKFORD 
w przepięknym lilmie p. t 


„SERCE 


Teatr 
Świetiny 


tk N.-Świat 63 
„ROS£CO Pocz.o g. 6-6 
Na ogólne żądanie Sz. Publiczności 

po raz oslatni w Warszawie 


RUDOLF VALENTINO 


w 10 akt dramacie erotycznym p. t£ 


SIĄŻĘ”? 


Wieża Miłości 


Najpotężniejszy wstrząsający dramat 
pełen życia, rozkoszy, milości 
i grzechu. 
W roli głównej 
JOHN BARRYMORE, 
Całość 12 wielkich akt. 


wYTWORNY 
3 KINO.TŁATR zATALIA* 
AWI (MAŁA ANETA] WOLSKA Nt 42 tel. 509-27 


10 aktów faerie akcji u niezmier. 
nie sensacyjnej | wzruszającej ireści 


Nad program: 
„W POGONI ZA SENSACJĄ" 


amer. larsa w 2 aktach, 
M U Z Piac lizech Krzyży 
rog Hożej (tel. 66-26 


Zew Morza 


pierwszy polski wielki film morski 
wedlag Stelana Kiedrzyńskiego. 


W roluch glównych u.abieńcy War- 

szuwy: MARJA MAL.iCKA, MAR. 

uUSZ MASZYGSKI i JERZY MARR 
Nad program wvslępy artystów. 
Sącz o $ 6, w mieczielę o 4. 


KLitAkTEGRAE. ALEJKI 


vuga 45 u poteczna 6 
rocz godz. 6.40 w. 


„ZAMACH“ 


wł. „ViR-FILM*. 
NADPROGRAM 
Barszczewskiego. 


DZIŚ 
Niezrównani wesołżowie, ulubieńcy 
świata PAT i PATACHON w najno- 
wszym wesołym dramacie produkcji 
21/28 roku p. t 


PAT, PATACHOR 
| WIELORYB 


PONADTO: wvstępy artystów. 


Codzienine o godz. 6 dla dzieci cza- 
dziejska bajka w 5 odsłonach 


(MONSIEUR BCAUCAJRE) 


W roli księżniczki Henrietty 
BEBE DANIELS, 
M. Świat 19 


COLOSSEU Pocz. o g. 6-€) 


Program 43, 


zerwona 
Tancerka 


s Dramat osnuły na podstawie akłów 
ochrany rosyjskiej, 
W roli giuwuej MAGDA SONLA 
W MAŁEJ SALI; 
Wielki Koukurs Śmiechu!!! 
RUF I RAF jako marynarza. 


W roach głównych: Wa.jace Beery 
í Clara Bow. 


„STYLOWY“ 


JOIN BARRYMORE 


i CUNRAD VEIDT 
w potężnym dramacie w 9 akt. p, £ 


„Poeta-Zebrak” 


(BALLADA O WiSiELCU) 
Obraz z jubileuszowej grupy. 
D. H. „Estelilm", 


Codziennie o godz 815 w. 


BULSŁE witYy 
słynna sztuka W. Siercszewskiego. 
Ceny miejsc od 1—3 zł 
Wazystkie krzesła numerowane. 


HEMO 


IRAN 
R 


Marseai- 
vwska 112 


ll. muzyczna l. 


Geny miejsc. 1 zł., 70 gi.: 50 gi- 
Ludziennie o g. 12 w poł. i B pp. 
w niedz. pocz. o ł4 w pał, seanse ut. 
Wszystkie miejsca pu 20 gi. 1773 


kauutkiem) usuwają ból, pieczenie krwa- 
wienie, swędzenie, 
(żylaki). Sprzedają apteki. 


„Zat ETY VALAAU” | 


Lzupki heromojdaine Gąse<aie œ |t p. Wykonywa studnie ariezyssie : 


zmniejszają puzy 
8463 |i gazowe. 


SK 7525 


DZIAŁ LEKARSKI 
L E C Z N I C A (przychodnia) dla chorób wenerycznych, 


niemocy pie. I wewnętrznych 
ORLYNACKA 8, Te efon 515 03 
Rentgen, lampa kwarcowa. Solluz, elextryzacija. Anallzy lekarskie, 
Czynna od 9 rano do 9 wiecz. Porada 8 zł. 
W niedziele |! święta od 10—2 papol 


Lecznica Nowoczesna 
Dr-1 Med. K. Krajewskiego Nowogrodzka 42 
dla chorób: Weqerycznych, skórnych i WEWN. Wizyta a zi. 


Wizyta 3 zł, 
L-CZNICA 
Przychodnia LEKARZY—SPECJALISTÓW 


SENATORSKA 10 


dla cherób wen:ryczaych, skórnych, niemocy pic. Nażwietl: Roentgen, Lamp 
Ńwarcawa. Czynna od 0 r. do 8 w. Od 4—6 przyjmuje le arka kobiety i dziec 


Niedziele i święta 10—2 pp. Wizyta 3 zł. 8012 
D-r REGELMAN Ziota 16 (obok Dworca ©) 
Waneryczna, skórne, niemoge płciowa. 
Od 9 rano Go 9 wiecz. W niedzicie 9—4 pp. Pania 4—5 PP. 
Lampą kwarcową naświetlania od 11—2 pa. i od 5—8 w 3408 


ONNEN 7-3. 744% KZ 1 TZ FM. 4 
i OGLOSZENIA DROBNE 


MEBLE HA RATY 


alulowe, sypialnie, gabiaety, 


Di. L LEWIN tóg Bielansxiej 


Weneiyczne i miemuę pic. od Yr. do 9 w 
3646 


Dr. med. BERNSTEIN "ss" 


boroby weneryczne, memoc picio- 


eż akórne, włosów. Kosmetyka |9491 
O salony, kredensy, szaiy, łóżaa, Otomany, 
łe | 4 8—1. 4—8, Panie cod tapczany, kozetki. Wybor wielki, ceny 
PEŁ Dj z niskie. ALEKSANDER, 
Te e 108. MARSZAŁNOWSKA 108. 
3262 


D” Z. FAJNCYN ueszso se 


Chor.. 


aytiilis, tryper, niemoc pic. 
Gavinet światłoleczniczy. 
Niezam. ceny lecznicowe, . 
Przylm. 9 r. — 8 w. 


MEBLE NA RATY DO 12-tu 


miesięcy Stałym : polecunym klijen- 
tłum. be? zaliczki daje magazyn mebli 
Francuzka Brzozowskiego, owy 
Świat 49. | piętro (dawniej E- 
lektoraina 1) Wielki wybór sypialni, 
jadaini gabinetów, szał, salonów, krea 
den»ów, stołów. szaf, bieliźniarek, ze- 
4urów biurek, otoman, leżaków i me- 
bh giętych. 3281 


A 

Tr 46447 Wizcie DEZKON- 
l TOW ŃĘ. SE» ne. Prosimy spraw- 
«zu. Nie „izepłacajcie na raty! Osbrzy« 
mi wybór siołowych, sypialni, salonów, 
„abinetów, sztux pojedynczych. Otoman 
nadzwyczajny wybór. Cimielna 41, 
róg Marszał OWSkiej motyl“ 4055 


4007 


Dr. B. FRYDMAN 


Marsz łkowsaa 91, tel 264-92 Vene 
ryczne, skórna. niemoc pic. do 11 
1 od 3—9 w. 


KOSMETYKA 


git, 
EM 
skarska, sady cery 
skóry, włosów, elek- 
oter. uszy nicu. tolja i Feliks Rostkow 


scy, tel. 99-29 Mokotowska 51 19—12 
3—1-j) Chiodua 28 m. 4 {12—1) (7—8 
3146 


osadą (atwiej ulrzy masz, UKOCczyw- 
szy samochodową Szcoię fuszyńskie- 
3375 


PRYLIŃSKIEGO 


Dadża Ci pracę, zapt 
685 


amo<hodo- 
we Kursy 
scrG2OLMska 27. 


wnią należny tyt. 

TACA szkoła artysty baletu Miecz- 
i kowskiegu, iNowy Świat 87, 

„walan.u,.e Wyuczenie w 8 kompleto- 

wych lekcjach iub oudzieinie, 6-ciu naj- 

„otrzebnie szych tańców oLecnego Se 

zunu, Ńanceiar]a czy mna od 10-ej. 4126 


TARTAK PAROWY 


uiwchuniczna fabryka wyrobów drzew 


rahia 


PLUC jest nieunia gana 
GRUZLICA ı corocznie nie STR 
óznicy dła w.EKD, płci i stanu, kosi milja- 
ny ludzi. Przy źwalczan u choróa piuc- 
nych, bronchitu i kaszlu pp. Lekarze zapi 
sują „Balsam Tiocolan- ge” któ- 
ty ułatwia wydzielanie się piwocciny 
azmiachia organizm i samopoczucie cho- 


0 uwóch tra- 


Tivmacnie 2. 
«ach, orażł 


iego, powiększa waZę ciala iusuwa ka 
szel. Używa się za poradą lekarza. >prze- EB, Usa) Czw] DB ea 
dają apteki, 3435 9-cw pokojowem komiortowem miasz 


kaniem, pięknym ogrodem, stajnia, 


1 konfiturami 


Pączki wiśniowemi po 
Faworki «uche 6.60 «e 
St. MAJEWSKI 


Nowy-Świat Nr. 15, 
Marszaikowsha Nr. 89, 
Królewska Nr. 33, 


w okolicy lesistej, blisko Poznania, 
wprost od właściciela natychiniast ko- 
rzystnie do 
przyjmuje „Par” 
kowskiego 11 pod 3,290. 


sprzedania. Zgłoszenia 
Poznań, Al. Marcin- 
4127 


pie zami, 

ZE ZMARSZCZKAMI podórós: 
adn, złą cerą pan se będzie. Panie 
ch ac pozbyć lę zmarszczek, podbród. 
kow, piegów, mieć naprawdę ładną ce- 
'ę, łabędzią szyję i klasyczny owal 
twarzy, pułatygują się od il-ei do 5-ej 
przcujące panje w niedzielę od 2 du 7 
41 — ,. Paderewssa Żofja Lu 
3917 


loża 
u4ika. 


sztuczne na,nowszych Sysię- 
mouw. Reperacje na JOCZEŃd" 
y iaburatojumt panine: dently- 
fasczny. siombowanie. Usuwane bez- 
avles'e. Ceny niskie, ulgi piłtnicze 
Długoterminowa pwaraicja, Senatorska 30 
3065 


Doa Sososzrcy "Ą 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 


ZĘBY 


BÓL GŁOWY 


smokinguwe garnl- 
Z LICYTACJI tury Ea 125, vuis 
„paw, iuue lbU, wybor wyhwininej 
yarueioby męskiej osazyjma wyprzedaż 
rzez lU dm. Radzimy naszym wieio- 
letnim odbiorcom korzystac, Warszaw 
ska oi Chrześcijanska, Wilcza 97-2 
telef. 176-91. 4115 


Lnkład Hydrauliczny 


J. BILCZEWSKI 


Warszawa, ul Krucza 2, tel 73 92. 
(oddział w Milanówku „Racławianna | 

Posiada na składzie pompy, bulje. 
ry, rererwoary da wody, filtry da 
studziem artezyjskich i abisynek. spo- 
cialne świdry da próbnych wierceń i 


a kręgów bełogowych eraz urząd:a 
instalacje kanalizacyjne, wodosiągowe 


garaże. obszaru razem 7 mórg w cen. 
20 gr powiatowego miasta, przy kolei 
4142 
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Niezawsze pieniądz daje szczęście 


kieszcześliwi miijonerzy 


Wzgardziwszy olbrzymiemi majątkami ży!l przez człe lała w nędzy 


Nie daje szczęścia pieniądz |rzucić sieci na ryby lub nała- 


Fądzą widać ci bogacze, któ- 
rzy zrzekli się wielkiego nie- 
raz majątku i wycofywali się 
zupełnie z życia światowego, 
spędzając czas w zupełnym odo 
sobnieniu Nie każdemu widać 
majątek dał to, czego człowiek 
może od życia pragnąć, 

W każdym razie nie tak daw 
no amerykanin Charles Yarland 
który odziedziczył zgórą miljon 
dolarów, nie chciał wcale przy- 
jąć tych pieniędzy, tłumacząc, 
że czyni tak dlatego, iż sam 
tych pieniędzy nie zarobił, a zre 
szłą wcale ich nie potrzebuje. 

Nie jest to wypadek odosob- 
niony, przed kilku bowiem la- 
ty jeden z miljarderów amery- 
kańskich, Vanderbilt, opuścił 
pałac į zamieszkał sam w skrom 
nej chatoe w górach Pensyl- 
wanji. Sam robi w domku tym 
porządki, sam gotuje i pierze, 
piecze chleb, uprawia jarzyny, 
mówi zaś o sobie, że ncieczka 
przed zbytkiem i zabawami, ja- 
kie daje pieniądz, jest dlań naj- 
wyższem szczęściem. 

Inny znowu bogacz, syn mil- 
fonera Alvarda, po wycofaniu 
się z życia, zamieszkał na ma- 
leńkiej wysepce skalistej w po- 
bliżu wybrzeża w Connecticut. 
Opuścił on świat, w którym się 
urodził i już blizko trzydzieści 
fat, zamieszkuje na owej wysep 
ce, którą opuszcza na krótko 
(wtedy tylko, gdy potrzebuje za- 


pać ptaków. Dzierżawa wyspy 
kosztuje go rocznie cztery do- 
lary, które wpłaca tytułem po- 
datku do kasy państwowej, 

Niektórzy pamiętają jeszcze 
historję z pewnym  bogaczem 
rosyjskim, który posiadał wielo- 
mił onowy majątek, umarł jed- 
nak w nędznej chacie, Ucho- 
dził on swego czasu za jednego 
z najbogatszych ludzi w Euro- 
pie. Pieniądze nie dały mu 
szczęścia, Dziwak ten nosił 
jedno ubranie w c'ągu lat 29; 
było ono tak połatane i cerowa 
ne, że zatracło nietylko p'er- 
wotną barwę, lecz nawet i 
kształt. Bogacz ten umarł z gło 
du ; zimna. 

W Londynie pewien bardzo 
bogaty arystokrata mieszkał w 
piwnicznej izbie, którą opusz- 
czał niezmiernie rzadko. 

Francja miała również swego 
miljonera, który nie chciał ko- 
rzystać z majątku; mówiono też 
o nim swego czasu w całym kra 
ju. Był to Paweł Colasson, 
który wycofał się z życia, gdy 
ulubiony jego siostrzeniec zfi- 
nął tragicznie na balu kostjumo 
wym. 

Wypadek ten m'at miejsce 
wskutek pożaru į tak dalece 
wstrząsnął nerwami Colassona, 
że cały swój olbrzymi ma'ątek 
przeznaczony dla siostrzeńca, 


rozdał ubogim, sam, zaś odsu- 


c 


„Uprowadzenie z Seråru™ 


P. Karwowska (Blonda) i p. Wraga (Osman) w ostatnio 
iwystawionej operze w Teatrze Wielkim w Warszawie „U pro- 


wadzenie z Seraja". 


ABC 


nął się od świata, żyjąc niemal 
w nędzy. 

Colasson 27 lat spędził w jed 
nym z pokojów swego pałacu, a 
jedyną osobą, którą miał w po- 
bliżu, był bardzo już stary słu- 
żący, > 
EEIT N 

RKoblety jako kapłanki 

"Tadwokankli 

Świat protestancki odmienne ma od 
katolików poglądy, pozwala więc i 
na to np. by kobiety obejmowały sta 
nowiska pastorów Dlatega St, Zjedno- 
czone mają dziś na 125.483 kapłanów 
11787 kobiet „ pastorek. 

Adwokatów „ kobiet jest trochę 


mniej, bo 1.738 na ogólną liczbę 
122.510 adwokatów w całym państwie. 


Odpłacone żarty 


Było to w lokalu pewnej restaura- 
cji w Milwaukee (SŁ Zjednoczonej. 
Jeden z gości pięć razy usiłował po- 
rozumieć się telefonicznie z domem, 
ciągle jednak napróżno, gdyż telefon 
z jego domu był zajęty. 

Z tego powodu inni goście podkpi- 
wali sobie z niefortunnego telefoni- 
sty; jeden się odezwał: „ależ ta pań- 
ska żona długo z kimś flirtuje"; inny 
zdobył się na jeszcze zlośliwszą u. 
wagę, a za każdym razem wszyscy 
ryczeli wprost ze śmiechu, 

W pewnej chwili telefonujący, dość 
mający tych dowcipów, wyiął nagle 
rewolwer z kieszeni, oświadczył, że 
aduczy wszystkich śmiechu i kazał 
podnieść ręce do góry. Gdy wszyscy 
obecni to zrobili, kazał im stanąć 
przy ścianie, poczym uklęknąćj da- 
wszy każdemu z klęczących do pową- 
chania rewolwer, wyszedł, trzasną- 
wszy drzwiami, Nikt się już nie śmiał. 


Chluba 


Mieczysław Frenkiel rozma- Olcia 
wia na str. 5 z Czytelnikami lem w twoim wieku, ani pomyślałem | szkodzą zdrowiu, otrzyma darmo dzie! 


„/ABC*, e projekcie wystawie- |o kłamstwie. 


nia Cyrana de Bergerac. 


Teatr Polski wystawił ostatnio wspaniałą tragedję Szekspi- 
ra „Juljusz, Cezar", w doskonałej obsadzie z Junoszą Stępow= 
skim t Leszczyńskim na czele. ESAS y 

Na ilustracji Marek Antonjusz (Leszczyński) rozmawia 
z Okławiuszem Cezarem (Hierowskim). 


J. Loteczkowa 


Jedna z najlepszych naszych sportsmenck, niezrównana w bie- 
gach narciarskich, ostatnio zdobyła | nagrodę w biegu na 7 klim 


NASZE DZIECL 
— Ach ty bąka! Kiedy by. 


OGŁOSZENIE JADŁODAJNI 
„Kto udowodni, że moje obiady) 


sięć obiadów”. + 
— A kiedy zacząłeś, tatusiu? 


CENA OGŁOSZEŃ; 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltowy) w tekście 70 gr. —komunikaty—lt zł, pierwsza ı ostatn a strona | zł. zwyczajie (łam 5-szpalt.)—40 gia 


drobne 1 słowo 15 gr. tabelaryczne o 50 pre., zastrzeżone miejsca 25 pre drożej Ogłoszenia przyjęte do N-ru niedzielnego liczą sie o 25 pre drożej. 


WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam e,scowa Zł. 4.50 miesięcznie. 
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